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KALIN, 
dowódca utworzonych w 
Niemczech brygad robotni- 

czych. 


ROK X. 


Warszawa, 27 grudnia. 
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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


WTOREK, 27. GRUDNIA 1932 ROKU. 


W dalszym ciągu Okazało się, że dr. 


Wielkie wrażenie wywołało aresz= | Stefanowski obiecywał przyjęcie wielu 
towanie znanego rentgenologa warsza-| kandydatom do państwowego instytutu 


wskieg jk 
wanie nastąpiło w wigilię świąt Boże- 
go Narodzenia, 

Dr. Stefanowski przebywał w tym 


czasje w majątku swego Ojca w Bystrej 


dokąd udali się wywiadowcy policji 
pod eskortą odstawili go do Warszawy. 

_ Dr. Stefanowskiego osadzono w are 
szcie urzędu śledczego poczem po prze- 
słuchaniu odwiezono go do szpitala, — 
' Jak się okazuje na dr. Stefanowskiego 
wpłynęło kilkadziesiąt skarg, m 
innymi od kilkunastu żydów. Wpłacili 
Omi dr. Stefanowskijemu znączne kwo- 
ty sięgające po 3,000 zł, i więcej. 

Dr, STEFANOWSKI OBIECYWAŁ 
IM WYROBIENIE PRZYJĘCIA NA 
WYDZIAŁ LEKARSKI UNIWERSYTE- 
TU WARSZAWSKIEGO. 

'Przyrzeczeń tych jedak dr. Stefa- 
nowski nie dotrzymał a otrzymane w 
ten sposób pieniądze wydał. 


Taksówka najechała na latarnie 


0 dr, Stefanowskiego. Arqasztó- , dentystycznego. 


OFIARĄ OSZUSTA PADŁO RÓW- 
NIEŻ KILKU LEKARZY 'STOŁECZ- 
NYCH, KTÓRYM OBIECAŁ ON WY- 
ROBIENIE POSAD W KASIE CHO- 


CENA 10 GROSZY. | 


wyrobione stOsunk!, "a 
Dr. Stefanowski chwalił się, że na- 
czelny lekarz kasy chorych dr. Bakun 
i inspektor dr, Zammecki są jego najlep- 
szymi przyjaciółmi, i 
W dalszym ciągu dr, Stefanowski do- 


|sorei gdzie — jak twierdził — ma 


puścił się nadużyć przy sprzedaży Swe- |na sumę przeszło 200,000 zł. 


. Nr. 360 


POLITIS, 
jeden z naiwybitniejszych 
polityków greckich został 
mianowany posłem w Bel- 
gradzie. 


Lekarz warszawski -- oszustem 


JHaórał on kilkanaście osób na 200 tysięcy złotych. -- 
Dr. Stefanowski osadzony w więzieniu id 


B zakładu rentgenol0gicznego:: Sprze- 


dał on go jednocześnie kilku lekarzom. 
Po otrzymaniu tak rewelacyjnych ze- 
znań poszkodowanych, władze nakaza- 
ły bezzwłoczne aresztowanie oszukań- 
czego doktora, Oceniają, że ogółem. na” 
brał dr. Stefanowski kilkadzłesiąt Osób 


Wstrząsająca tragedja przy ul. Kilińskieg 


Chora kobieta odebrała sobie życie, nie chcąc być 
ciężarem dla rodziny | 


Łódź, 27 grudnia. 


Bittnerowa była poważnie chora na 


üg) Przy ul. Kilińskiego nr. 66 miała j cukier i astmę i w ciągu ostatnich lat 
miejsce dziś w nocy wstrząsająca tra” | większą część czasu spędzała w łóżku. | pi i 
gedja, która poruszyła wszystkich oko- | Męczyło ją to ogromnie, a jednocześnie | nić samobójstwo, .podążył za nią i scho- 
zdawała sobie ona sprawę, że jest co- | wał szybko brzytęw, która leżała na 


licznych mieszkańców. 


W domu tym mieszkał od długiego 
czasu. niejaki Bittner z żoną Filipiną. 


powodując wybuch zbiornika z benzyną.—Szofer został ranny 


Łódź, 27 grudnia. 

(ig) Przeraźliwy huk detonacji roz- 
legł się wczoraj przy zbiegu ulic Wól- 
czańskiej i Fijałkowskiej, budząc prze- 
rażenie wśród przechodniów. Była to 
niezwykła katastrofa samochodowa, 
która spowodowała wybuch zbiornika 
z benzyną. 

Wybuch nastąpił z taką siłą, że au- 
to wyleciało formalnie w powietrze, 
rozlatując się na drobne części. Szofer 
również padł nieprzytomny na ziemię. 

Gdy stwierdzono katastrofę, natych- 
miast pośpieszono na ratunek. Z pod 
szczątków auta wydobyto  38-letniego 
szofera Zygmunta Wencla (Fijałkows- 
kiego 6). Był on okrutnie poraniony. 

Stwierdzono nadto, że był nietrzeź- 
wy i to właśnie było główną przyczyną 
tej katastrofy. Wracając z przyjęcia u 
znajomych Wencel pędził bowiem z nai 
wyższą szybkością w kierunku śród- 
mieścia, pragnąc znaleźć się jaknajprę- 
dzej na postoju taksówek i zarobić je- 
szcze parę groszy, korzystając ze Świąt 
Był jednak tak bardzo podchmielony, 
że nie zauważył. że auto pędzi wprost 
na żelazny słup latarni ulicznej.W pew- 
"ST FIEPRIETEANI a SE 


Wykrycie morderstwa 


kapturowego pod Dreznem 


Berlin, 27 grudnia. 
W okolicy Drezna policja wpadła na 
trop morderstwa kapturowego. Wyłor 
wiono mianowicie z Łaby zwłoki nie- 
jakiego Hentsche. Morderstwo jak do- 
chodzenie wstępne wykazało dokonane 
zostało przez narodowych socjalistów. 


Zderzenie statków 
pod Newcartle 


8 osób ułonęło 


Londyn, 27 grudnia. 
Pod Newcastle miała miejsce kata- 
trofta okrotowa. Wskutek gęstej mgły 
-derzyty Sie dwa statki. Jeden z nich 
w ciągu kilku minut, a 8 ludzi 
zał-gi wraz z kapitanem utonęło. (sb) 


zatan 


nym 'momercie nastąpiło zderzenie, 


wskutek którego benzyna ze zbiornika | chwilach jednak znalazł obok niej nóż | scena. 


wybuchła, rozsadzając całe auto, 
Pogotowie miejskie przewiozło We- 


raz większym ciężarem dla otoczenia, 
(przedewszystkiem dla męża, tóry 
iostatnie pieniądze, zarobione przez sie- 
bie, poświęcał na jej leczenie. 


„Dziś w nocy mąż jej nagle się obu- 
dził,*jakgdyby tkwęty jakimś przeczuć 
ciem i w ciemności zauważył, że żona 
ma. czerwoną szyję. Przypiszczał, 


jest to Ślad po kompresie, 


i widelec, zbroczone krwią. 
Wszczął alarm. Nieszczęśliwa ko- 


cla, którego rany okazały się na szczę- | bieta była jeszcze na tyle przytomna, 


ście powierzchowne do domu. 


że wstała i udała się w kierunku drzwi 


Afresztowanie ufkraińiców 


Policja osadziła w więzieniu kilkunastu bojowców 


LWÓW, 27 grudnia. 

Władze bezpieczeństwa dokonały na 
terenie Małopolski wschodniej kilku- 
dziesięciu rewizji w lokalach ukralń- 
skich. Między innemi dokonano rewizji 
w lokalu klubu sportowego „Podole“ w 
Tarnopolu i w towarzystwie „Sokił*. 
Policja aresztowała studentów J. Sirkę, 
Z. Skordenia, W. Wacyka I 10 innych. 

W pow. drohobyckim dokonano rów 


| ne wnócć by zamknąć je na klucz 


i nie wpuścić nikogo obcego. Bittner, 
przypuszczając, że zamierza ona popeł 


lustrze. Nie zauważył jednak w ciem. 
ności, że z szyi żony Obficie ciekła już 
krew i spływała szeroką strugą. Bitt- 
nerówa bowiem przebiła sobie widel- 
gon a późriej nożem tętnicę na szył. 
Nie mówiąc ani słowa, spokojnie po- 


że | wróciła do łóżka i przykryła się kołdrą 
po parn|A wówczas rozegrała się. dramatyczna 


Mąż począł czynić jej wyrzuty, 
iż zamierzała targnąć się na życie, nię 
wiedząc wcale o tem, że mówi już do 
stygrącego ciała. Bittnerowa bowiem 
umierała cicho z upływu krwi. 

Mąż mówił w ten sposób do żony 
kilkanaście minut. Gdy jednak nie otrzy 
mywał wcale odpowiedzi, nachylił się 
dó niej i wówczas dopiero z przeraże” 


nież szeregu aresztowań. W Hubyczach | niem skonstatował, że mówił do... trupa 
aresztowano urzędnika „Ridnej Szkóły' | Żona jego już nie żyła. 


Kazimierza Horodeckiego i Dmytra Nie- 
miłowicza. Również w Hołowczynach 
pow. rawskiego dokonano licznych 
aresztowań i. opięczętowano  tokale 
„Proświty”. U szeregu działaczy wiej- 
skich dokonano rewizji i aresztowano 
wiele osób. 


iról rewji szwechiej 


odebrał sobie życie 
Sztokholm, 27 grudnia. 

W. wigilię świąt targnął się na ży- 
cie „król rewjowy“ Ryszard Rolf. Przy 
czyną rozpaczliwego kroku była nie- 
szczęśliwa miłość. Rolf miał za żonę 
najpiękniejszą gwiazdę filmową Szwe- 
cji, Tutę Berntern. W wigilię posprze- 


po Sprzeczce š śoną 


czał się z nią, przyczem małżeństwo 
miało się rozwieść. Zrozpaczony « Rolf 
zażył trucizny i kazał się wieść szofe- 
rowi do pobliskiej wioski, gdzie skoczył 
wprost do rzeki, 
Rolfa, 
zmarł w szpitalu. 


Katastrofa samochodowa w Katowicach 


Taksówka wpadła pomiędzy dwa tramwaje 


Katowice, 27 grudnia. 

W sobotę wieczorem miała miejsce 
w Katowicach katastrofa tramwajowa. 
Około 7 wieczorem, podczas najwięk- 
szego ruchu w mieście w samem cen- 
trum zderzyła się taksówka z tramwa»- 
jem. Ze strony Placu Wolności nadjeż- 
dżała w szybkiem tempie taksówka Z 
trzema pasażerami. Szofer taksówki 


chciał wyrminąć jadący z przodu train! 


waj z lewej strony, jednak nie zauwa” 


zderzenie. Taksówka dostała się mię- 
dzy Oba tramwaje i została formalnie 
spłaszczona. Dach sterczał wysoko po- 
nad szczątkami auta. Szofer Wiktor 
Bajdur z Katowic został w stanię cięż- 


Służący wyratował | torami, postanowil 
który jednak po 26 godzinach |inowacii, zmierzających 


Straszliwe krzyki męża obudziły 
sąsiadów, którzy zaalarmowali pogoto- 
wie ratunkowe. Było jednak zapóźno. 
Lekarz pogotowia stwierdził - zgon 
wskutek ;przecięcia tętnicy. 


Jak Grecja 
walczy z nadmiarem wina 


Atęny, 27 grudnia. 

(t) W związku z niezwykłym uro- 
dzajem winogron i zmniejszeniem się 
eksportu zagranicę, właściciele wielkich 
winnic po porozumieniu się z restaura- 
postanowili wprawdzie szereg 
do wzrostu 
konsumpcji. Postanowiono, by każdy. 
który zapłaci zgóry 5 drachm. może w 
ciągu godziny pić bez przerwy każu” 
ilość wina, 


Inspektor policji 
czeskiej 
zdefraudował 80 tysięcy kom: 


Praga, 27 grudnia. 
(t) Inspektor policji praskiej Strnad 


kim odwieziony do szpitala miejskiego. | został aresztowany pod zarzutem sprze- 


Jadący w taksówce trzej kupcy ze niewierzenia pieniędzy, 
Lwowa, chcąc zdążyć za wszelką cenę | ciągu całego roku przez 


złożonych w 
funkcionariu: 


na pociąg uaglili szofera, który spowo-|Sszy policji na zapomogi Świąteczne i u- 


dował katastrofę. Dwaj 
Getenieich i Golinder 


kupcy 
odnieśli 


Józef | rządzenie uroczystości gwiazdkowych. 
lekkie | Summa zdefraudowanych pieniedzy wv- 


żył nadjeżdżającego z przeciwnej stro- frany i po opatrzeniu w szpitalu odje- | nosi 80.000 koron. Inspektor Strusd rel- 


ny tramwaju. W tej chwili 


nastąpiło | chali do domu. 


nił służbę w policji już od 24 lat. 


i 
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Kobiety odbieraja chleb mężczy nić 


Płeć słaba przenika do wszystkich zawodów.—Międzynaro- 
dowe Biuro Pracy rozwiązuje szereg problemów dotyczą: 
cych kobiety pracującej . 


Zmarły niedawno dyrektor Między- |cjalne prawa, mające na względzie 0- 
narodowego Biura Pracy przy Lidze|chronę zdrowia i sił kobiety pracującej. 
Narodów w Genewie — Albert Thomas, {Bardzo ważnem zagadnieniem dla Ko- 
zorganizował przed trzema laty specjal- |biety pracującej łest sprawa pracy noc- 
ny wydział, którego zadaniem jest bada |nej. Nie mówiąc już o ogólnych ujem- 
nie zagadnień dotyczących pracy ko-|nych stronach pracy nocnej dla kobiety. 
blet. Na czele tego wydziału stanęła dr. | jest ona wprost zabójczą. 

Malgorzata Tyberg — francuska, która| Kobiety zatrudnione w przemyśle — 


„może dorównać mężczyźnie. 


swój tytuł doktora filozofji otrzymała za 
publikację p. t. „Kobieta francuska pod 
rządami socjalistycznemi we Francii“. 
_ W ciągu trzyletniej swojej pracy 
udało się dr. Tyberg przeprowadzić ści- 
sło badania I studja nad warunkami pra 
cy kobiet w 33-ch krajach. W tej spra- 
wie przedstawiła ona Międzynarodowe- 
mu Biuru Pracy ciekawy materiał i od- 
powiednie wnioski, do rozpatrzenia, W 
rozmowie z pewnym dziennikarzem 
amerykańskim, dr. Tyberg zwierzyła 
się z rezultatów swojej dotychczasowej 
pracy. 

— Zapewnie brzmieć to będzie jak 
paradoks — rozpoczyna swoje wynurze 
nia dr. Tyberg — ale przyznać muszę, 
że kryzys światowy wywarł dodatni 
wpływ na losy kobiety pracującej. 

Ciężki kryzys, który przeżywamy, 
zmusił również kobiety do szukania pra 
cy I zarobków. Ulemną stroną tego po- 
wodzenia kobiet w szukaniu pracy jest 
fakt, że kobieta przyjmuje pracę za 
mulejszem wynagrodzeniem I pracuje w 
gorszych warunkach. Przyjmuie ona 
wszelką pracę, w przeciwieństwie „do 
mężczyzn, którzy przeważnie szukają 
pracy tylko w swojej specjalności. Dla- 
tego też kobieta prędzej znaleźć może 
jakakolwiek pracę. 

Należałoby jednak doprowadzić do 
tego, aby kobiety nietylko. znajdowaly 
niejako zastępczą pracę, wówczas, kie- 
dy brak lest mężczyn, ałe aby w pew- 


"nych gałęziach pracy wyspecializowiały 


się. W ten tylko sposób” kobieta otrzy- 
ma wynagrodzenie stosownę do iej pra- 
cy I w ten sposób poziom jej pracy zró- 
wna się z poziomem pracy mężczyzn. 

Wydział mój zajmuje się także roz- 
wiązaniem innych problemów. Wiemy 
naprzykład, że kobieta dzięki swym wa- 
runkom fizycznym jest mniej odporna 
i dlatezo w pewnej kategorii zajęć nie 
Pozatem 
niestosowność zajęcia wywrzeć może 
zgubny wpływ na zdrowie przyszłcgo 
potomstwa. Nie wolno kobiecie praco- 
wać w ostatnich miesiącach ciąży, a 
przez cały czas ciąży musi ona pozosta 
wać pod opieką lekarza, nie wolno jej 
także pracować w pierwszym okresie 
karmienia dziecka. 

„Jednocześnie rozwiązać musimy za- 
gadnienie kobiety pracującej, która bę- 
dąc robotnicą, czy też pracownicą, peł- 
ni zarazem funkcje gospodyni, żony i 
matki. W takich warunkach kobieta za- 
zwyczaj szybko ulega przepracowaniu i 
wyczerpaniu. 

W tej materii 


Sani de $fieóe 


zuapomiada koniec 
Kkruzżysia 

(z) Słynne medjum francuskie, p. de 
Thebe, która przepowiedziała w ubieg- 
łym roku zamach na prezydenta Dou- 
mera, ogłasza obecnie w dzienniku — 

„Journal“ horoskopy na rok 1933. 
Przepowiada ona, iż rok 1933 będzie 
przełomowym dla całego świata. Do 
końca wiosny będzie jeszcze bardzo 


ukazać się małą spe- 


źle, jednak około 15 czerwca nastąpi 


szczęśliwe wydarzenie, które całkowi- 
cie zmieni bieg wypadków dziejowych. 

Wydarzenie to będzie sygnałem do 
zakończenia się krzysu, aczkolwiek na- 
razie świat nie zda sobie jeszcze spr3- 
wy z jego doniosłości. Po dn. 15 czerw- 
ca w dziedzinie ekonomicznej zaida 
znaczne postępy. widnokrag się rozjaśni 
zaufanie zaś i wiara w lepsze jutro 


wstąpią w serca wszystkich. 


|"—— 


wywodzi dalej dr. lyberg, stanowią w 
przybliżeniu jedną trzecią ogółu robot- 
ników. Jedynie Japonia stanowi pod 
tym względem wyjątek, gdyż jest tam 
o 100 tysięcy kobiet pracujących więcej 
niż mężczyzn. 

Mówiąc o pracy w przemyśle japoń- 
skim mam na myśli oczywiście przemysł 
włókienniczy, pajbardziej rozgałęziony 
w Japonii. Ponieważ przemysł ten stale 
się rozwija, przeto używamy dużego 
wpływu, aby młatwić pracę kobietom 
japońskim. W kraju tym udało nam się 
jednak dokonać więcej niż w Chinach, 
pozostającym naogół na niższym szcze- 
blu rozwoju kulturalnego i socjalnego. 

Krajem. który w dużej mierze korzy- 
sta z pracy kobiet jest również Rosja 
sowiecka. Chociaż kraj ten dotychczas 
nie zgłosił swego akcesu do Ligi Naro- 
dów i tem samem do Międzynarodowe- 
go Biura Pracy, to jednak czawamy nad 
warunkami pracy kobiety rosyjskiel. 
iak również nad kobietą amerykańską. 
zatrudnioną w różnych przemysłach Sta 
aów Zjednoczonych. ` 

Jeśli chodzi o rodzaj pracy kobiet w 
Rosji, to do tej pory były one przeważ- 
nie zatrudnione przy pracy rolnej, obec 
nie jednak kobieta przenika także do 
przemysłu metalurgicznego. 

Jest rzeczą powszechnie wiadorną, 
że w Sowiełach kobieta korzysta w peł 
ni -żipraw, przysłagujących mężczyźnie, 
jednocześnie obciążono ją również wszy 
stkiemi. obowiązkami ciążącemi,ną męż- 
cZyżMach. Zastanawia nas jednak zagad 

F nienie, co się stanie z kobietą, gdy przej 
(dzie okres. tego żywiałowego budowa- 
nia i tworzenia, gdyż jest rzeczą wiado* 


rams M ZA A w 


mą, że tempo pracy nie będzie zawsze 
tak intensywne jak obecnie planu „pię” 
ciolatki*. Jestem przekonana, że kobieta 
pomimo korzystania z pełni praw, bę- 
dzie pierwszą ofiarą redukcji, która na- 
stąpi przy zahamowaniu szalonego tem- 
pa pracy. 

We Francji ilość kobiet pracujących 
stale się zmniejsza, Naogół kobieta iran 


Sedzia rozpłaka! sid 
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ogłaszając wyrok śmierci 
przeciw kobiecie 


Stany Zjednoczone interesują się 
bardziej losem Beairyczy Snices, niż 
sprawą długów wojennych. 

, Beatrycza Snices zastrzeliła bor. 
wiem policianta do którego oddała 4 
strzały, poczem udała się do komisar- 
jatu í zameldowała o popełnionym 
czynie. i 

Przestępczyni cierpi na t zw. chg- 
robę Greva. która przejawia się w ata- 
kach, w czasie których chora nie odpo- 
wjiada za swe czyny. 

Los srodze prześladuię Beatryczę 
Snices. Mając lat 29 Straciła. ona troje 
dziecj, pierwszy mąż zginął wskutęk 
katastrafy, zaś drugi, z którym żyła 
szczęśliwie, siedzi w więzieniu. 

Ża zabójstwo policjanta sąd mógł 


zagadnieniami wałki o równonyrawnie- 


————— ma 
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cuska jest najmniej podatnym materja- 
łem do walki o równouprawnienie, 
pragnie ona bowiem w pierwszym rzę- 
dzie pozostać kobietą. 

W przeciwieństwie do francuzek. 
kobiety niemieckie wałczą o uzyskanie 
pełni praw i zdobywają one coraz nowe 
placówki pracy. W Anglii związki kobie 
ce są wspaniale zorganizowane i dzięk* 
ich częstokroć zdecydowanemu i soli- 
darńemu stanowisku zdobyły one wiele 
praw dla pracującej kobiety angielskiej. 
W krajach skandynawskich. które 
pierwsze daly padac „po równo- 
uprawnienie, rocent kobiet pracują- M 
a E jest rano o SRA A ludność Kolumbii iest po stronie skaza- 
kach zawodowych. W Ameryce, o ile nej i nie ulega wątpliwości, iż jej stra- 
się nie mylę. jest przeszło 10 milionów cene wywoła wielkie oburzenie, (z) 
pracujących kobiet. 

Charakterystycznem jest, że w Pol- Ograniczenia dewizowe 
sce proporcjonalnie pracuje więcej ko- s i 
biet, niż we wszystkich krajach central- | Wskutek ograniczeń dewizowych w 
nej Europy. Wiele wybitnych działa- Grecji, ruch automobilowy w całym kra- 
czek społecznych podjęło się trudu po- (JU zmniejszył się wydatnie. Przywóz ben 
stawienia pracy kobiet polskich na od- | ZYNY z zagranicy spadł więcej niż o po- 
powiednim poziomie. We Włoszech znaj łowę wobec zakazu wywożenia dewiz. 
duje się blisko milion kobiet pracują-|,, Z tej racji w poniedziałki, środy i piąt 
cych. prócz kobiet zatrudnionych na ki kursują tylko auta opatrzone parzy. 
roli, a szczególnie na polach ryżowych. | stemi numerami, a we wtorki, czwartki i 
Kobieta włoska zarówno jak francuska, ył — wozy o numerach  nieparzy- 

s k 
Niedziela jest jedynym dniem w ty- 


mało interesuje się problemami pracy i 
godniu, w którym dozwolony. jest: ruch 


gutomobilowy dla wozów o. wszystkich 
numerach, _ Ograniczenia powyższe nie 
obejmują wozów: sanitarnych, rządowych 
i wojskowych, oraz aut należących do 
przedstawicieli 'świała dyplomatycznego, 
jak rownież autobusów. | 


wynieść jeden tylko wyrok: karę śmier” 
ci, W czasie ogłaszania tego wyroku sę 
dzia się rozpłakał, Skazana nie straciła 
spokoju. aj RE 
Ponieważ jest ona w 6 miesiącu cią- 
ży, wykonanie wyroku Śmierci zawie- 
szone jest do chwili, póki dziecko, które 
przyjdzie na świat, skończy 3-ci miesiąc 
życia, Teraz skazana czeka w więz'enfu 
na rozwiązanie i na krzesło elektry- 
czne. i 
Małżonkowie Snices nie cieszyli się 
wielką popularnością wśród swych 


współobywateli, Jednakże obecnie cała 


—-- —-1— m1. rzez A e e a e a m a 
— 


nie kobiet. ss za 
W krajach łacińskich — jak Hiszpa- 
nja, Portugalia, Poludniowa Ameryka; — 
kobieta obciążona jest nadto balastem 
pracy domowej, natomiast rzadko spo- 
tyka się ją w przemyśle lub A) 

es. 


Adolf Hitler w kawiarni „Cariton” 


Kawiarnia do której nawet Hitlerowi nie wolno wejść w mundurze 


(x) Wiele osób, z dawnej arystokracji, 
którzy kiedyś opływali w dosłatkach dzi 
siaj po wojnie i w okresie kryzysu, stra 
cili całe swoje majątki i szukają jakie- 
gokolwiek źródła zarobku. Często kobie- 
ty, które nigdy w życiu nie wiedziały co 
to jest praca, które żyły z renty, lub ka- 
pitału, dzisiaj musiały zmienić cały tryb 
życia i wziąć się do pracy, ażeby zaro- 
bić na chleb. 

W Monachium znana była wszyst- 
kim, należąca do najwyższego towarzy- 
stwa pani v. Siebert, wdowa po dyplo- 
macie. I ona, jak wiele innych, zubożała 
i zmuszona była wziąć się do pracy. 

W samem sercu Monachjum Sys 
ongiś wielka antykwiarnia Galerja „Cas 
sari”. Właściciel jej jednak  zubożał i 
zmuszony był zlikwidować swoje przed- 
śębiorstwo, Lokal po galerji Gaspari, 
wynajęła i odrestaurowała pani v Sie- 
zert, zamierzając założyć tam herba- 
jiarnię, Decyzja ta wywołała wielkie 
wrażenie w licznem kole znajomych pa- 
di v. Siebert. Wszyscy odradzą:i, tłoma- 
cząc upartej wdowie, że panuje kryzys, 
że nikt nie będzie 
wiarni, a nadewszystko, że nowy lokal 
mieści się tuż naprzeciw znanej kawiar- 
ni raonachijskiej „Cafe Luitpold". Pani 
z. Siebertowa była jednak uparta. 

Zdaniem jej winna istnieć kawiarnia, 
stóraby ludziom przypomniała zacisze 
lomowego salonu, w którym można by- 
oby spokojnie przy herbatce posiedzieć i 
wogawędzić, w gronie miłych sobie osób. 
f pani v. Siebert otworzyła wkrótce lo- 
sal pod nazwą „Herbaciarnia Carlton". 

Wnętrze tej herbaciarni niczem nie 
wzypomina nowoczesnych urządzeń. Ro 
Mi ono raczej wrażenie wnętrza jakiegoś 


| 


przychodził do ka- | tworniejsze towarzystwo 


i 


która poruszyła wszystkich gości pani v. 
Siebert. Do lokalu weszło ni mniej 

więcej tylko dziesięciu narodowych soc- 
jalistów i. w pelnem umundurowaniu, 
Usiedli wygodnie przy dużym stole i 
zażądali kawy, Ale teraz wkroczyła pa- 
ni Siebert. Grzecznie i taktownie zwró» 


miłego, starego salonu, z wygodnemi klu 
bowemi fotelami, dyskretnemi światłami, 
ocienionemi kolorowemi abażurami, nis- 
kiemi stolikami, dywanami, i elegancką 
zastawą. Usługują nie kelnerzy, a kel- 
nerki, p wyglądem poko- 
jówki z lepszych domów. Wszystkie są 


fadne, noszą czarne sukienki i białe far- ciła uwagę zwolennikom _Hillera, że 
taszki.  Pozatem jest jeszcze specjalny| wstęp do herbaciarni maj tylko osoby 
pokój przeznaczony wyłącznie dla pań, | w ubraniu cywiinem, mun widzi się 


niechętnie. Dziesięciu umundurowanych 
mężczyzn opuściło lokal bez słowa, A 
trzeba jeszcze wziąć pod uwagę, że jed- 
nym z tych dziesięciu był sam.. Książę 
Pruski. 

Mądra kobieta nie chciała mieć w 

swoim lokalu mieszanego towarzystwa i 
ewentualnych sprzeczek. Adolf Hitler w 
ubraniu cywilnem przychodził jednak w 
dalszym ciągu na swoją popołudniową 
herbatkę. Hitler nie robi na pierwszy 
rzut oka wielkiego wrażenia. Wygląda 
on raczej jak urzędnik dużej jakiejś fir- 
my. Przechodzi przez salę nie oglądając 
się, siada zawsze przy bocznym stoliku, 
witając skinieniem głowy właścicielkę 
lokalu, panią v. Siebert, Nosi on ciemne 
ubranie i zachowuje się jak każdy śmier- 
telnik, zjadając z  ukontentowaniem 
olbrzymie ilości ciastek, które mu kel- 
nerka zgrabnie podaje. 
j Tylko spojrzenie jego ciemnych oczu 
jest badawcze i przeszywa na wylot. To 
było jednak jeszcze wówczas, gdy Adolf 
Hitler nie był tym dzisiejszym Hitlerem. 
W kilka dni po opisanych zdarzeniach 
mie przychodził on już więcej do herba- 
ciarni. Nie miał na to czasu. Pewnego 
dnia odleciał samolotem do Berlina 1 
następnego dnia uzyskał audjencję u 
Hindenburga, 


coś w rodzaju damskiego klubu, gdzie 
eleganckie panie, zagłębione w miękkim 
fotelu z filiżaneczką mokki w ręku, opo- 
wiadają sobie najnowsze ploteczki. 

Herbaciarnia tak wkrótce weszła w 
modę, że w godzinach od czwartej do 
6-ej, lub kolacji trudno jest znaleźć 
wolny stolik. Dyskretne światła ułatwia 
ją wymianę wymownych spojrzeń i dys- 
kretny flirt, brak hałaśliwej, dzisiejszej 
muzyki nie zagłusza rozmowy. 

Do dobrego tonu monachijskiego to- 
warzystwa należy spędzenie wieczoru 
po kinie czy teatrze w herbaciarni „Carl 
ton" nad filiżaneczką mokki czy herba- 
ty z wybornemi ciasteczkami. Najwy- 
Monachjum 
dało sobie tutaj rendez — vous. Wytwo- 
rzył się nawet specjalny typ stałego go- 
ścia, który choć na chwilę, ale nie opw 
ści ani jednego dnia, aby nie odwiedzić 
ulubionej herbaciarni. 

Do takich stałych gości należał rów- 
nież Adoli Hitler, który odwiedzał her- 
baciarnię codziennie.  Zachowywał się 
jednak najzupełniej taktownie i pani v. 
Siebert, która bardzo zwraca uwaśę na 
zachowanie się swych gości, nigdy nie 
miała najlżejszego powodu do niezado- 
wolenia. 

Aż razu pewnego zdarzyła się rzecz, 
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Już po świętach!.. 


Ślu$o przychodziły, a prędio mineły... 


Łódź, 27 grudnia. 
Już po świętach!... Mają Sae dziw- 
ną własność, te święta: przychodzą 
bardzo wolno, a przechodzą ńiezwykle 
szybko, lle to się człowiek nabiedził, 


(IEŚ0LADA MLECZNA 
PLUTOS 


jedyna odżywka dla młodzieży 


U 


Nawet Święty Mikołaj — ten z czek0.: niem... Już tak jest: praca męczy i siły 
lady, który wisiał wysoko i jakby pre- | zabiera, ale i jej brak, zwłaszcza trzy- 
zydjował wszystkim cackom i kulom — | dniowy blisko — jest nieznośny. Prócz 
nie ostoi się łakomstwu najmłodszych: | ziewania nie brak ludzi, którzy są tro- 
zdeimą go i złedzą.. | zapomną aż do | chę niezdrowi. Za dużo się jadło * za 
przyszłego roku. dużo się piło... Choć Wielkanoc dzierży 
Zaczynamy na nowo życie zwykłe, pod tym względem prym, ale przecież 
szare i codzienne. Jeszcze tylko Nowy j każdy przyzna, że i po tych świętach, 
Rok zabłyśnie jak meteor na pokrytym : które dziś minęły można się trochę czuć 
chmurami firmamencie: Nowy Rok ze, ciężkim. 
swemi dorocznemi nadziejami, które się | „Pokój ludziom dobrej woli“. Nie 
żywi, choć się w nie nie wierzy i z swą | brak śród nas sceptyków, którzy nie 
wesołością krótką i przelotną. Potem | wierzą, by to piękne hasło miało jakie- 
będzie zwyczajnie, bezświątecznie pra- ; kolwiek znaczenie praktyczne. 
wie. przez dwanaście miesięcy. Jest Czy rzeczywiście podczas świąt 
tylko jedno jeszcze święto. któremu sta” | ktoś choć na jotę się zmienił. Czy choć 


Str. 3 


Radość życia 

traci wiele ludzi, których dręczą okrop- 
ne bóle reumatyczne i nerwowe. „Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż już 
wiele tysięcy cierpiących oazyskało swe 
zdrowie przy pomocy Togalu. T abletki 
Togal bowiem często zwalczają te nie- 
domagania. i 
madzanie się kwasu moczowego. Nie- 
szkodliwy dla serca. żołąuwa i innych 
organów. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 


———— 


Fatalny strzał 
podczas czyszczenia floweru 


Łódź, 27 grudnia. 
Wczoraj popołudniu mieszkańcy do- 
b rzy ul. Spacerowej 17 usłyszeli do- 
gle huk strzału, po którym nastąnily roz 
paczliwe wołania o pomoc. Strzał : krzy 


nim wreszcie dochrapał się tego wszy- nowczo przypisujemy za mało znacze- | jeden zły człowiek uderzył się w płersi jki rozległy się w mieszkaniu 25-letnje- 


stkiego. czego na stół świąteczny mu 
było potrzeba... Oczywista, że najbar- 
dziej potrzeba mu było i będzie pienię- 
dzy. lle trzeba się było namęczyć, że- 
by je zdobyć — o tem nie ttzeba wspo- 
minać... Każdy prawie zna ten specy- 
ficzny ból, nękający nas przez cały rok, . 
a przed świętami najbardziej. | 

Choinka stoi jeszcze w pokojn, ale 
kto na nią spojrzy uważniej, ten tacno 
spostrzeże, że czuje się ona jak aktor, 


nia: Zielone Świątki. Jest to symbolji zmiękł, choćby na tvch 48 zodzin?... 
wiosny i odradzającego się życia: temu Poprzez Nowy Rok aż do Trzech 
sytmbolowi, tak organicznie zrosłemu z ¿Króli jest jeszcze okres jakby półświą” 
naturą a więc i z człowiekiem — za ma- | teczny... À 
to poświęcamy uwagi, ' Już od dzisiaj jednak trzeba się na 
W biurach, w fabrykach i warszta-|nowo wziąć z życiem za bary. Minął 
tach, w sklepach i gabinetach — dziś | czas odpoczynku. Czeka nas praca, pra- 
rano wszyscy trochę poziewają i prze-|ca i jeszcze raz praca. G. 
ciązaja kości. Zmeczeni są świętowa- 


| RESTA TEZ O ZET OCE SOKI "9 COO PEAR PSE E Y, DJA A O YO] 
Kom zosia ma see po oszze! Zadiekła walka z przemyfnikami 


winna do Trzech Króli, ale już od dzi- 
staj spełnia ona rolę o wiele mniej waż- 
ną, niż spełniała wczoraj, onegdaj. a 
przedewszystkiem w sam wieczór wi- 
giliiny... 

Dzieci uważają, że choinka od dziś jest 


ich własnością... Zdejmują z nii co Są. | 


szego. ogałacają ją coraz bardziej. Ju- 
tro. pojutrze już nie będzie na niej ani 
jednego piernika, ani jednej czekoladki. 


"POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSK, 
STANISŁAWBAJ. 


I 


RIARKOZA 


MIŻŁSOŚCH 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


_Awanurnicy pobili 
dwie osoby 


Łódź, 27 grudnia. 

(ig) $Spóźn'eni przechodnie na Placu | 
weymonła dziś w nocy usłyszeli nagle 
wołania o pomoc rozlegające się w po- 
bliżu ul. Nap'órkowskiego i odgłosy bój 
ki. Gdy pośpieszyli z pomocą ujrzeli 
dwie osoby leżące na z'emi i broczące 
krwią. Bójka trwała tak krótko, że na- 


-pastników nie zdołano już ani ujrzeć ani 


też zatrzymać. 

Do poszwankowanych wezwano po- 
gotowie ratunkowe. Patrolujący w po- 
bliżu funkcjonariusz pol cji stwierdził, 


4ż byli io Reinhold Feder i Ida Gacke. ! 


zamieszkali przy ul. Szarej 13. Gdy! 
przechodzili oni Placem Reymonta, z za 
węgła ulicy Napiórkowskiego wybie- 
gło dwuch mężczyzn, którzy zażadali 
od nich penędzy na wódkę. Obvdwaj 
napastnicy byk piani. Gdy spotkali się 
z odmową zadali szereg ran Federowi 
nocy. ; i | 

Lekarz pogotowia, po udzielen'u im | 
pomocy Pozostawił ich na miejscu w 
stanie osłabionym, 


inego sędziego sądu apelacyjnego, Grzy- 


| progi o paczkę papierosów: 


Jeden z członków szajki zastrzelony 


Wilno, 27 grudnia. |zimno dostali się wpław do brzegów 

Na pograniczu polsko-litewskiem w, polskich. oe; 
rejonie Druskienik straż litewska sto- Łodzie z przemytem molorówki li- 
czyła formalną walkę z bandą przemyt-:tewskie straże zabrały. 
niczą, która łodziami usiłowała dostać 
się na teren polski. 

Podczas strzelaniny jeden z przemyt 
ników został zastrzelony i utonął w 
nurtach rzeki, zaś dwuch Wacława Kaj- 
ranisa i Michała Puszakę zatrzymali żoł- 
nierze K. O. P,„ gdyż przemytnicy będąc 
ostrzelani gęstym ogniem karabinowym 
przez straże litewskie powyskakiwali 
z łodzi i nie zważając na przejmujące 


o Mieczysława Jan'aka, Jak się okaza- 
o Janiak zajęty był czyszczeniem flo- 
weru. Był na tyle nieostrożny, że przed 
przystąpieniem do czyszczenia nie 
sprawdz:ł, czy broń jest naładowana, 
lecz spokojnie zaczął rozkręcać flo- 
iwer. W pewnym momencie szczotecz- 
ką do czyszczenia zawadził niechcący 
za spist. Rozległ się strzał. Kula prze- 
biła mu żyły na ręku. 

, W stane bardzo ciężkim przewie- 
ztono go do szpitala kasy chorych. 


Faszyści w Janonii 


Utworzenie nowel partji 

‘Londyn, 27 grudnia. 
(t) Z Tokio donoszą, że wczoraj od- 
była się wielka uroczystość w związku 
z utworzeniem nowej partii politycznej 
o tendencjach faszystowskich. 
ta nosi nazwę ligi narodowej. 
czele stanął b. minister spraw zagra- 
nicznych, Adaczi. 33 posłów zgłosiło 
akces do partji. Pozatem popierana ona 

jest również przez sfery wojskowe. 


Na jej 


Ddnalezienie zwłok emer. sędziego Grzywacza 


Jak ustalono, zastrzelił się on w lesie 


Katowice, 27 grudnia. |prowadzili wspólnie z policją rewizję, 
Wielką sensację wywołało w swoim | znalezieno w walizkach dist, adresowa- 
czasie tajemnicze zniknięcie emerytowa: | ny do siostry sędziego e koja w 
| którym pisze, iż zamierza odebrać sobie 

wacza. Wyszedł on w dn. 26 listopa- życie, 
da z domu, a gdy po kilkudniowej stay Wszelkie poszukiwania przez po- 
obecności gospodarze mieszkania prze- | licję nie dały narazie żadnego wyniku. 


Grzech strażaków rannuifi 


w czasie katastrofy samochodowej pod Gnieznem 


Gniezno, 27 grudnia. |w. tył. uderzywszy przytem w słup te- 
W Welnicy pod Gnieznem wybuchł | legraficzny. 
u rolnika Cupryszaka pożar. który stra- 


w ł wkrótce stalnię wraz z żywym in- | wrócił się, przyczem z ogólnej liczby 23 


wertarzem, osób, trzech strażaków Odniosło cięż* 
Zaalarmowana straż ochotnicza z kle rany. Wezwane pogotowie gnieź- 
Gniezna udała się natychmiast sama- nieńskiej Kasy chorych odwiozło rane 


chodem na miejsce pożaru W pewnej nych do szpitala miejskiego. 

chwili na stromem wzniesjeniu szosy| Przy zderzeniu sikawka motorowa 
za Gnieznem hamulec odmów:ł posłu- zmontowana na samochodzie uległa nie- 
szeństwa i samochód począł staczać się znacznemu uszkodzeniu. 


Na skuiek zderzenia samochód prze- Ob 


Dopiero wczoraj dwaj służący z restau- 
racji- Rudzkiego w  Brynowie, Paweł 
Warwas i Józef Furmanowski, którzy 


udali się do pobliskiego lasu celem wy- 
cięcia choinki, w odległości około 4150 
metrów od drogi leśnej około szybu 
wiertniczego, ujrzeli nagle w krzakach 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, 

Obaj donieśli o tem niezwłocznie 
miejscowemu posterunkowi policyjnemu, 
który ze swej strony zawiadomił władze 
ooo Na miejsce wyjechał pro 

urator dr, Stankiewicz, który rozpo- 
znał w zwłokach, będących już w stanie 
silnego rozkładu, sędziego Grzywacza. 
ok zwłok znaleziono browning i 29 
naboi. 


Bliższe oględziny wykazały, że denat 


wystrzałem w prawą skroń pozbawił 
się życia. 

Na zarządzenie właądź prokurator- 
skich zwłoki odstawiono do szpitala w 
Katowicach. 


Niezwykła kradzież w sklepie lubelskim 


W jaki sposób sprytni złodzieje 


skradli znaczki 


stemplowe, wartości 17 tys. złotych 


Lublin, 27 grudnia. Za chwilę znowu zjawił się pierw- 

„W Lublinie dokonana została osta- | szy kljent, nabywca 10-groszowego 
tnio niezwykła kradzież. © znaczka w towarzystwie drugiego nie- 
Do sklepu p. Makarewicza przy uł. 
Zamojskiej 35, przybył elegancko ubra- 
ny młodzien'ec. celem nabycia znaczka 
pocztowego za 10 groszy. Właściciel 
sklepu wyjął znaczek z grubej księgi, w 
której przechowuje wszelkiego rodzaju 
znaczki stemplowe 1 pocztowę oraz 


pieru do zapakowania trzymanego w rę 
ku palta. 

Uprzejmie przepraszając p. Makare- 
wicza młodzieniec rozłożył papier na 
ladzie koło szuflady, w której znajdowa 


ientowi. 


| . | | Jednocześnie drugi, stojący bezczynnie 
Po kilku minutach zgłosił się do te- 


towarzysz iego „Znalazł* na 


co starszego pana, prosząc o arkusz pa-, 


P. Makarewicz w celu sprawdzenia 
czy nie zagubione zostały przez niego 
inne monety, wyszedł z za lady, Sko- 
rzystali z tego „klijenci* którzy zdoła- 
li w międzyczasie z zakrytej papierem 
szuflady, wydostać tekę ze znaczkami 
i wart ciowemi papierami stemplowe= 
mi i włożyć ją do palta, które nakówaiż 
|j,.Po chwili osobnicy opuścili sklep z 
dobrze zawinietą paczką. Dopiero po 


i Gackemu | skryli się w ciemnościach blankiety wekslowe i wręczył go kit ła.sę księga ze znaczkami jį wekslami, Lich wyjściu kupiec zorientował sę że 


wraz z uprzejmymi „klijentami” znik? 
o portfel ze znaczkami wartości 


goż sklepu drugi mężczyzna który po monetę 50-groszową, którą wręczył j1,700 zł, 


| kupcowi 


Togal wstrzymuje nagro- - 


Partja 


| 


sztuce młodego autora. 
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NOS MISS È; 
AŻ BŁ. 


— Przepraszam, 
Sylwestra?... 

— A pan?» 

— Wie pan, ieszcze się nad tem nie 
zastanawiałem... 

— Przyznam się, że ja również... 

Nestorem aktorów berlińskich jest Rozmowy takie słyszy się dziś wszę” 
Pohl, mający luż 77 lat. dzie. Na ulicy, w kawiarni, w domach 

Najstarszym aktorem w Wiedniu jest 80-letni podczas przyjęć. Kilka dni dzieli nas za- 
Wilii Thaler. Obydwaj znają się od najwcześ-|ledwie ad tradycyjnej nocy Sylwestro” 
niejszego dzieciństwa. wej, a nikt prawie jeszcze nie zastana” 

Przed kilku dniami Pohl przybył do Wiednia, i wiał się nad tem, 
zdzie otrzymał jedną z głównych ról w nowej jak uczcić ostatnią noc 1932-go roku i 
przy witać Popa dzień Nowego Ro- 

ts 


a KI żę gdzie pan spędzi 


Pod włos 


Maks 


Gdy Thaler dowiedział się o tem, rzekł na- 


| 1932 £XSREFR 27.X1 
Gdzie pan spędzi Sylwestra?.. 


Niikeń mie umie jeszcze udzielić odpo- 
wiedzi ma to pytanie. 


i policjant spisze ci protokuł. Połóż się 
do łóżka, wyśpii się porządnie, tak bę- 
dzie lepiej i zdrowiej... 
` Ale 
głos tradycji 

jest mniej przekonywujący: 

— Ostatnia noc!.. Śmiejmy się, kto 
wie, czy świat potrwa jeszcze trzy ty- 


(ZU /w/alle. 


WB 4/nhietólć 


John Barrymore 


sam przyznaje, że jest mężem, 
z którym truano współżyć... 


Mężczyzna o najciekawszym na świe- 


godnie!... Używajmy póki czas!... Dobry cję profilu, co nie przeszkadza, że żona 


trunek na frasunekl:... 


Trzeba przecie ; 


jego, piękna Dolores Cosello, która od 


jakóś przywitać Nowy Rok!... WSZYSCY ;czasy zamiyżpójścia porzuciła ekran, na- 


szaleją, a ty masz spać?... Czemu masz | 


być gorszy niż inni?!.... Baw się! 
Oczywiście. że po chwilowem wa- 
haniu głos tradycjj zagłusza głos roz- 
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zywa go 
„małoiszonent”, 
Bo John istotnie potrafił stroić za- 


ibawne miny, szczególnie dla swojej ma- 


sądku i człowiek zaczyna się śpieszyć 


Ale to nie znaczy bynajmniej, że noc i > ię Sp 
na złamanie karku. by zdążyć jeszcze 


Sylwestrowa minie w tym roku „na su“ 


| ogół gniewnie, nawpół żartem: 
— Psiakrew, ten PĘTAK wyłapuje mi zaw- 


Z W 


‚lej córeczki, i umie również wspaniale 
ikląć, jak nikt inny. 


Ji 
i 


_ sobie... Helenka byłaby ładna, gdyby była miła, 


P 


cho“. Na to nie zapowiada się bynaj- 
++ | mniej, Wiemy jak to bywa... Do ostat- 
Wątróbka jest człowiekiem ogromnie dow-| niej chwili nikt nie wie, dokąd los zapro” 
ciwnpym. Podczas świąt złożył wizytę swym zna wadzi go w tę ostatnią noc starego ro- 
lomym — państwu Kapuścińskim. Byli tam, ku, Ale na kilka godzin przed dwunastą 
również inni goście. Między Innymi również pani w nocy zaczyna człowieka coś korcić, 
Paciorkiewiczowa z dwiema córkami: — fleleną jakgdyby miał nieczyste sumienie. Głos į 
i Marią. rozsądku powiada: 
Gdy zoście się rozeszli I pozostał tylko Wą- — Dai spokój. człowieku... Dokąd 
tróbka, zbliżył się doń gospodarz i zapytał: póidziesz?.. Wydasz ostatnie złocisze, 
— Jak ci się podobały córki Pacłorkiewi- | jeszcze się uchlejesz, zrobisz awanturę 
czowej?.. 
— Owszem... — odparł Wątróbka. — Niczego 


sze najlepsze role! 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. i 
WTOREK, 27 grudnia 1932 r. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Pólsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St 
Meteor, dia komun. lotniczej. 
11.58—1205 Sygnał czasu z Warszawy. Heinał 


a Maria byłaby miła, gdyby była ładna... 
t 


* 

Panna Melania była córką bogatych rodzi- 
ców. Ojciec panny Melanji posładał fabrykę, 
dwa domy, auto, willę zamiejską i uczciwe konto 
w zagranicznym banku. 


W pannie Melanji zakochał się młody Mayer.| _Z Krakowa: ; s 6 
| Zakochał się — jak to się mówi — po uszy. Sry Odczytanie programu na dzie 
Zakochał się do szaleństwa. Pobrali się. Młody |12,10—13.20: Muzyka z płyt gramofonowych, 


i 


= spoczywali w sypialni, pani Melanja zapytała | 15.25—15.30: 


x żona pyta: 


Mäyer dostat 20.000 dolarów posagu. RCW ać naù kat metcosologiczny. 
o U 13.25—15.10: Przerwa, 
yy tyisadędrwnwiowy 15.10—15.15: Komunikat Państw. Tnet. Eksport. 


Pewnego wieczoru, gdy młodzi małżonkowie 1515—1525: Komunikat gospodarczy, 


Chwilka lotnicza i przeciwgązowa. 


nagle: PAROS Komunika Famin, Urzędu Wych. 
Ez izyczn, i Państw. Zw. Sportowego, 
wade mi, mój drogi, czy kochasz mnie 15.35-—15.50: „Wśród książek: — przeglad najs 


nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki, x z, 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 


— Co za pytanie! — odparł Mayer. 
— A cobyś zrobił, gd z y 
FA OBR. gdybum Bie teatra stę | E E Odczyt dla nkdczyckti $i E ZDON 


wyjść za ciebie zamąż?.. y szkoła* — wysł, p. Benedykt Kubski, . 
— Co znaczy cobym zrobił? — dziwi Sie |164—17.00: „Józef Bogdan Zaleski'* — portret 

Mayer. — Zroblłbym plajtęł literacki (w 139:łą rocznicę. urodzin poety) 

wk — wyśł. prof. Władysław Korycki. 

17:00—17.55: Popołudniowy koncert symfońicz- 
ny w wyk, ork, Filharm., Warsz, pod dyr. 
Grzegorza Fitelberfga — w programie utwo- 
ry Karola Goldmarka, 

17,.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na- 


Pan Alfons ma wydać córkę zamąż., Córecz= 
ka pana Alfonsa upatrzyła [uż sobie pewnego 
młodzieniaszka. Wkrótce ma się odbyć ich ślub. 
Tylko pan Alfons ma jeszcze zebrać iniormacje 
6 swym przyszłym zięciu, 


stępny, 
18.00—19 00: Muzyka 
Gdy więc przyszedł wieczorem do domu, i 


nomja* — ork. Wiesława Waikosża, 
19,09— 19.20; Rozmaitości, A 

— s zebrałeś informacje o Gustawie?,, 

— Nie... 

— Dlaczego?.. dziwi się małżonka. 

— Bo to już niepotrzebne... 

— Jakto?.. Nie pobiorą się?... 

— Nie ò to chodzi... Tylko rozmawiałem z 
nim całą godzinę i uważam, że możemy mu 
śmiało oddać naszą córkę bez zbierania infor- 
macy] o nim.. Ten człowiek ogromułe mi się 
podoba... Bardzo mądry, przezorny,,. 

— Skąd wiesz, że jest mądry i przezorny”?... 

— Jakto skąd?.. Wyobraź sobie, że on już 
odkłada grosz na koszta rozwodowe! 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. 
Potasza (Plac Kościelny 10), A. Cha- 
remzy (Pomorska 12), E, Miillera (Piotr- 
kowska 46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 
Antoniewicza (Pabianicka 50). (p). 

CA e E e y AAA r E ZEW NRAN SEE a a 


KATNECUK RZY 


„WÓDKA, BIGOS 1 ŚMIECH" — 

w „WESOŁYM WIECZORZE” 

Dziś i codziennie o godz. 7.30 i 9.30 wiecz. 
rewelacyjny program inauguracyjny p. t- „Bi- 
eos, wódka i śmiech*, który na premjerze do- 
znał entuzjastycznego przyjęcia ze strony pu- 
bliczności, bawiącej się świetnie i zaśmiewają- 
cei do łez. 

„Wesoły Wieczór* w gmachu Kina „„Mimo- 
z ej 178) wstępnym bojem podbił 
dź. 

Na czoło programu wysuwają się: wiązanka 
"neretkowa p. Ł „W łóżeczku*, duet chłopski 
„Powrót z jarmarku“, hawaiskie piosenki Bal- 
_trakówny, komiczny duet Janaszków, emocjo- 
suiqce produkcje fakira. humorystyczne imita- 
sie seu i yi Ernesta Abbissini i wie-| do kuchni, 

e innych numerów. z : : ; 

Huczne oklaski, zmuszające do licznych bi-; Rzeczoznawca rusznikarz stwierdził, 


sw, zbierają Nina Bolska. Stanisława Balcer. BESAPEAN EA 


Kiwna, Wacław Zdanowicz, Bolcio Kamiński, Nieście POMOC 
najbiedniejszym 


Wilno, 27 grudnia. 
Na odcinku granicznym 


ny wóz futrami pochodzącemi z BA 
mytu. Futra dostarczał niejaki 

Zejlik, - który przy pomocy 
agentów iutra i skórki otrzymywał z 
Frus Wschodnich . 


Sąd uniewinnił 
Król. Huta, 27 grudnia. 


Hucie stanął w dniu wczorajs 28- 
letni robotnik Walenty Janik z Syrenki, 
oskarżony o usiłowanie zabójstwa teś- 
ciowej. 

Jak wynika z zeznań teściowej oskar | 
żonego, Janik strzelił do niej przez okno 
w chwili, śdy zajęta była przy kuchni 
gotowaniem, przyczem ujrzała ona wla- 
tującą do pokoju kulę. 

Przerażóna niewiasta zemdlała, a za- 
wiadomiona o „zamachu” policja skie- 
rowała sprawę do sądu. Janik oświad- 
czył, że teściowej nie chciał zabić, tyl- | 
ko przestraszyć i w tym celu strżelił | 
z straszaka, poczem wrzucił ręką i 
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iset Janaszków, duet Willy Margot, Romani- 
czyn i cały zespół artystyczny, zlożony z Wy- 
b nych sił krajowych i zagranicznych. 

Ceny miejsc od 49 zr. do 2 zł. 40 gr. 


ZE Koncert popularny 


‘20.00. BAZYLEA 


taneczna z kaw, „Gastro | 


Konfiskata wielkich 


przemyconych do Polski z Prus Wschodnich 


izajny w |do sklepów futrzanych 
ostatnich dniach zatrzymano naładowa- | Białymstoku, Grodnie i Wilnie, 


przed dwunastą do jakiegoś lokalu... 

Tak jest zawsze i tak będzie również 
prawdopodobnie w tym roku. W lokā- 
lach będzie pełno... Właściciele dostoso- 
wali ceny do obecnych warunków kry- 
zysowych. W projekcie są również licz- 
ne imprezy sylwestrowe. 

Słowem — zodnie bedziemy żegnali 
ostatnią noc 1932-go roku... 


— ab. 


Halo? Ta radio”. 


19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Ħandi. w 
Łodzi. repertuar teatrów. 


19.30—19.45: Felieton muzyczny p. t „Impresjo= |' 


mm w malarstwie i muzyce“ — wygłoci 
„ prof. Henryk „Rydzewski. 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy 
Wykonawcy; 
rk. P. R. pod dyr J, Ozimińskieśo, Euse- 
mjusz Mossakowski (baryton) i Ludwik Ur- 
sten (akomp.). 
przerwie wiedomości sportowe, oraz 
dodatek do Pras Dz. Radi 
22.00—22.15: Kwadrans literacki — Piotr Choy- 
nowski „Więlia woiewody”. 
22.15—22,55: Muzyka taneczna ze Lwowa, 
22.55—23.00: Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 
Meteorolog. i komunikat policyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczną z kaw. Ziemiań- 
skiej Orkiestra Karaeińskiego i Kateszka, 


„ + AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.25, WIEDEŃ, „TOSCA“ — op. Puc- 

'rcinfego. Tr. z Opery, Państwowej. 

'(Beromtenster). — 
„Księżna cyrkówka”* — operetka Kal 
maña. Tr. z Teatru Miejskiego. 

20.30. MEDJOLAN. „Piękna Helena“ — 
operetka Offenbacha. 

21.30, STRASBURG. „L'Arlesienne* — 

„ dramat Daudeta, muzyka Bizeta. 

21.45. PARYŻ. Koncert symfon. 

22.30. DAVENTRY. Koncert kameralny. 


zapasów futer, 


Kagan przemycane skórki dostarczał 
w Warszawie, 


„Składnica przemycanych skórek mieś 


aganlciła się w jednej z opuszczonych skła- 
wał» orz starego 


młyna, dzierżawionego 
przez szwagra Kagana J. Najlikowa. 


Niezwykły „zamach“na teściową 


sprawcę strzału 


że kula rzeczywiście została wrzucona 


Przed sądem okręgowym w  Król.|a nie wystrzelona. 


Sąd uwolnił Janika od winy i kary. 


20 gr. 


"RUPON 
ULGOWY 


wystawe obrazów 


ST. DOBRZYŃSKIEGO 
w CASINEIE. 


Okaziciel niniejszego kuponu pła- 
ci za wstęp na wystawę tylko 
20 groszy. + 70=1 


T 


Karjerę swoją rozpoczął jako kary- 
katurzysta w dzienniku „New York Te- 
legraph'.Pracował tam akurat 20 mi- 
nut, a później szukał szczęścia w „New 
York Journal*. Lecz gdy i tam 

okazał się do niczego, 
zdecydował. kroczyć śladami swoich 
„przodków, którzy od pokoleń nałeżeli 
do świata aktorów. 

Podnoszenie lewej brwi do zgóry jest 
zresztą charakterystyczną cechą wszyst 
kich wiodących swój ród z tej sławnej 
rodziny „komedjantów*, jak w owych 
czasach nazywano nawet naiwybitniej- 
szych przedstawicieli świata teatru. 

Spoirzenie stalowych oczu Johna 
przenika nawskroś. Jeszcze do dziś dnia 
nosi te same domowe pantofle, które 
kiedvś, przed 12-tu laty kupił w Pary- 
żu. Nienawidzi natomiast 


obcistego modnego obuwia, takichże 
kolnierzy i nowych ubrań. 


Mimo tó trudno jest znaleźć kogoś, kto 
umiałby tak jak oń zawadjacko nosić 
kapelusz i z taką nóńszalańcją trzymać 
w ręku spacerową laseczkę. 

John najchętniej sam przyrządza so- 
biebie śniadanie. Ulubioną jegó potrawą 
jeśt dzika kaczka. Pasjami lubi odby- 
wać długie podróże ma swym jachcie 
„Infanta“. Unika uroczystych premier, 
zebrań i t. p. Woli zostawać w domu i 
czytąć. Jako niepoprawny’ mistyk inte- 
resuje się bardzo astrolówją. Posiada 
skarbczyk, zawierający nie złoto i klej- 
roty, lecz stare teatralne kostiumy i pro- 
gramy. Zbiera również rzadkie sztychy. 
pierwsze wydania książek, trofea z po- 
lowań: broń, szkło, porcelanę i wiele in- 
nych przedmiotów. o których w rodzi- 
nie jego bez wielkiego piętyzmu mówią: 
„stare śmiecie”. Po$iada tresowanego 
koguta Aleksandra, którego ztiał jesz- 
cze, gdy ten leżał w jajku. Prócz tuzina 
psów i kotów E 

wychowuje całą kolonje płaków, 
między innymi 5 ptaszków rajskich. 

Nie zostaje nigdy nikomu winien od- 
powiedzi: jet mistrzem retoryki niety|- 
ko w teatrze. Jak sam utrzymuje, zo- 
stałby napewno. wójażerem. gdyby nie 
był aktorem filmowym. Często powta- 
rza, że iego lokaj - murzyn tak dawno 
już u miego służy, że nikt w kłamstwie 
dorównać mu nię jest w stanie. W wol- 
nych chwilach John jeszcze dziś od- 
twarza w karykaturze całe swoje *oto- 
czenie. Niektóre . stronice jego książki 
telefonicznej mogłyby mu na licytacjach 
osobliwości przynieść wcale pokaźne 
sumiki. 

W stosunkach z kolegami jest wy- 
szukanie grzeczny. Ale od ludzi. którzy 
przy pierwszem spotkaniu klepią gò po 
ramieniu i nazywają „drogim Johnem", 
odwraca się z. niesmakiem. 

Sam przyznaje, że jest mężem, z 
którym trudno jest współżyć i że przy- 
czyrą jego niczem: niezakłóconego do- 
| mowego spokoju jest nadzwyczajny ro- 
| zum i niezwykły takt jego żony... 


E T EEDUORDWYE RZ A 
| Dwoje dzieci 


utonęło w Obornikach 


Katowice, 27 grudnia, 

W Obornikach miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek. 6-letnia Krystyna 
Kasprzykówna weszłą na lód na War- 
cie. który pod jej ciężarem pękł. Wypa- 
dek zauważył 7-letni Marian Smoczyń- 
ski, który chciał jej pomóc, jednak sam 
wpadł do rzeki. Í 

Dzieci utonęły, 


A ONA 


TAJEMNICA HRABINY 


„ Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZYW4BAEC 


Sensacyjna powieść współczesna. 


ie 5 s 


— Tak, gdyby pan wiedział.. Pan. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Pennel yio pacy gakaeano nie- | wiedział!... Tylko, wy, mężczyźni lubi=. 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie | cj 4 aźnić... 

Ofiarą niezwyklego zabójstwa padła młoda e nas tak drażnić 
jedecze i ladna hrabina Wilska którą ZNA” | q 3 
leziono naza przywiazaną do konia. lirabina, M zwyczaju... 


pytaniem, kiedy i tak nic pan nie wy- 
myśli... Czy nie lepiej odrazu zwrócić 
się do mnie w tej sprawie?.. Przecie 
— Myli się pani, to nie leży w mo-|ja wiem najlepiej kim jestem... A więc 
niech pan słucha... Nazywam się Ziuta 
Śliwińska... Mam lat dwadzieścia. dwa 
| miesiące, cztery dni i 8 godzin... Minut 
stronie ulicy i szukałam pańskiej twa” |już nie wymieniam. bo nie pamiętam... 
rzy we wszystkich oknach... Według rysopisu w dowodzie osobistym 
— | nie znalazła pani?.. jestem brunetką. twarz okrągława, 
— Nie... Jakiś niedołęga z siwemijoczy piwne, znaków szczególnych nie 
wąsikami przylepił swą obrzydliwą |mam żadnych... Rodzice moi nie Żyją... 
nak ze soba do grobu... mordę do szyby okna na trzeciem pię- | Przyjechałam tu do ciotki... Wczoraj z 
Lena ma narzeczonego — doktora Ste-|trze nad panem i uśmiechał się do nią się pokłóciłam i uciekłam z domu... 
' fana Laseckiego, który ją porzuca. zdyż| mnie filuternie jak baba-Jaga, bo my- Miałam już stąd wyjechać i więcej nie 
Wierze Tycholekej noga ośkce filmowe | slal, fajtłapa. że dla niego marznę na wrócić, ale wczoraj ujrzałam pana na 
„uc kiej, jącej w wytwórni sa Hee > < - = AG t Ą 
„Roll-Film", Właścicielem tej wytwórni jest| Ulicy- Machał do mnie ręką i stroi? ko- ulicy i zostaję. Cóż chciałby pan jesz- 
Mueller, szpieg niemiecki. medjanckie miny i nawet posłał mi ca-i cze o mnie wiedzieć?.. Pewnie coś o 
Cała wytwórnia jest gniazdem szoiegow- | USA... moim. charakterze... Niewiele mogę pa- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz — Obrzydliwiece. ni powiedzieć na ten temat... Sam pan 
Winey oi uois iie] należy jeszcze „reży- epa chyba widzi, że jestem zie jak Anio 
$ ; — Ten z trzeciego piętra... tek. mam dobre serduszko i umiem by 
do kier a Miej również EM — A ja myślałam. że pan mówi . © | wyrozumiała.. Naprzykład, mówię te- 
szpiega Lena — nie podcjrzewając nic złe. | Sobie... Też miałby pan rację... raz do pana. a pan myśli już o czemś 
go — zaufała niu i wpadła w sprytnie za- Stefan roześmiał się głośno. innem. ale ja panu to wybaczam, bo t- 
ds sidła. ; — Ho, ho!l. Jaka pani nielogiczna!... | miem być wyrozumiała... 
ARa Eey ha Penina nak Dopiero przed chwilą opowiadała panij Stefan otrząsnął się z zadumy. 
kradnjac jednocześnie z biurka ważne dp.| ak pieknie o tem, jak to pani ujrzała} — Tak. ma pani racje... Myślałem o 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil-| muie. poraz perwszy wczoraj na ulicy, |czemś innem... Ale mniejsza z tem... 
mowa, lecz okazało się rzeczywistością... jak obudziła się w pani naraz wielka | Przepraszam... 
Lena nie może się już wyzwolić z tych| tęsknota, a może 1... miłość... a po chwi — O czem pan myśla??.. 
okrutnych side. Mueller uczynił z nmieś||i nazywa mnie pani obrzydliwcem... — Nie, głupstwo... Nie warto mó* 
— Wcale się w panu nie zakocha- | wić... 
i łam... — odparła z przekąsem — Podo- — Pan 
troszeńkę, ale teraz | Dziwię się nanu.... Pan nanewno my- 


gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy speł: 
nila już swą rolę szpiega. zwinał przedsię- 

Śślał o swej dawnej, czy też niedawnej 
miłości.» 
fak złodziej. 


biorstwo i ulotni] się wraz z Lehmannem i 
Stefan znieruchomiał. 


innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku | bał mi się pan 
nie przestalłe jej szantażować, przeszło... ) 

którego -przychwycono na gorącym 
uczynki — 


Wykryciem tej szajki szpiegowskici zaj- — Przeszło?.. To. jak widać, u pani 
'— Skad pani wie o tem? 


mują się trzej detektywi: — Jan 
— Żapońmiałam panu jeszcze do- 


Wilska była uduszona. W rcku jej znale-| — Ale mógł pan przynajmniej spoj- 


sono sprae pok listu, pisanego do Leny Po-;rzęć przez okno... Stałam po drugiej 
GDsKIET. 


Porębsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodm 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Smier- 
cia miała wyjawić jakaś tajemnicę. doty- 
czacą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 


Janusz Grant 1 Wacław Kaleta. Żegota. bardzo szybko „przychodzi“ i jeszcze 
i yep PTEN szybcięj „odchodzi s. A j 
Lena po: nieudanym: zamachu samóbój: +7 Bo, pan. jest yy ET wiag 
szym znalazla się.w palacu barona, Regena Ji an: że stoję przy drzwiach i że powin* 
który jednocześnie Fat wa ENS em wiel- nám właściwie nacisnąć dawno klam- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano| kę | wyjść, a pan mnie wcale nie za 
yon byo AE jk rówńież| trzymnuje.... 
aczka, ry przybył da 5 : 7 
skarżyć się na swój ciężki ee adi Stefan puknat się w czolo. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulice — Rzeczywiście !.. Co za osioł ze 
Garncarska. «dzie mieszka Kołaczek. mnie!.. Naimocniej panią przepraszam... 
Ależ, oczywiście... Nie puszczę pani... 


f a pięterku w tym samym domu mieszka 
$ ory robotnik Roman żeber z żorią i córką Panno... przepraszam, jak pani na imię? 


anka. ? 


Ziuta po wyjściu na ulicę zatrzy- 
mała się na chwilę. Wyjęła z torebki 


W kilka miesięcy potem. odb ei — Ziuta... ; ; ist, który Lehman wręczył jej przed 
aj slub z baronem © Pore odbywa eej  — Bardzo ładne imię... A więc, pan- pana oko ATOMA a W 
+. no Ziuto, niech-że pani nie odchodzi... ręku, przekręcając go na wszystkie 


Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka — Pan to mówi takim tonem, jak- 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn-| gdyby kazano panu recytować wyuczo* 
carskiej. „Zakochał się” w nici pewienjną rolę... Takie słowa trzeba mówić od 
młodzieniec — Jerzy Sareński. który chce| serca... 


od niej wydostać ostatnie os i z 
ludzi ią obietnicami atin vi Hori 75 2 — Słusznie... A wiec, kochana pan- 


Janka, nie tracąc doń zaufania. oddała, NO Ziuto, błagam panią, niech pani nie 
mu owe oszędności i Sareński ulotnił się., Odchodzi, bo ja oszaleję... 
zabierając ostalnia grosze biednej dziew-' — To co innego... — odparła. odda- 

85 j lając się od drzwi — Teraz widać, że 

Lena udała się do Sareńskiego, b ő- ają PA 
wić z nim w sprawie pa t S g pome: | pan naprawdę nie chce, żebym ode- 
zagrozi! jeł szaniażem, jeśli będzie dalej mie- szła... 
mateki do wi Brawa Okazało się, że Sa- — Więc dlaczego pan nie powie- 
Teński za pośrednictwem Marysi pokojówkil dzia??, Dlaczego si krępował?.. U 

kI (dlate, pana poj x zego się pan krępował?.. 
TA ERAR E PA Stefana: | mnie — co na sercu, to na jezyku... 
E Chciałam pana zobaczyć, pomówić z 
panem, więc przyszłam. powiedziałam 
wszystko szczerze i jest tak, jak chcia* 
niejaki Kazimierz Jurecki, zosiał on | am... A pan myśli co innego i mówił co 
zwolniony, innego.. Bóg wie o czem pan teraz 

Stefan Lasecki przybył specjalnie z Bole- myśli, patrząc na mnie... 
chowa, gdzie słale oslatnio przebywał by Stefan myślał w tej chwili o jednem: 
pomóc Lenie w wydostaniu tych kompromi- — kim jest ta zagadkowa kobieta?.. 


tujących ją w oczach męża listów. Listy te 3 
udało się zniszczyć. Nie mógł jeszcze powiedzieć czy 
Okazuje się, że Sareński ukrywał się | mu się podoba, czy zrobiła na: nim ja- 
tylko pod tem nazwiskiem, posluświać gig ikies wrażenie,ale z jednej jej zalety 
zrabowanym paszportem, W, rz ! : pore, o 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie zdawał sobie sprawę. była mach 
był właściwie zamordowany Sareński, nie|fentna i interesująca.. W ciągu kilku 
można było narazie ustalić, minut wywołała w nim różnorakie u- 
W tym czasie do Mueliera przybył w | CZlcia... Najpierw ciekawość, potem 
poufnej snrawie szef wywiedu niemieckie-|rzewny żal, potem jakąś dziwną mie- 
go. książę Ruprecht, który daje mu poufne|szaninę wszelkich uczuć, budzących 
zlecenie yA ESO reinyon w słodki niepokój w sercu. 
facia zagraniczna o PONC] Na tle szarej dekoracji jego życia 
Aby znowu ściągnąć na swą etronę |POStaĆ Ziuty wydawała się miłą dla oka 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają | Słoneczną plamą... 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze — Więc o czem pan myśli? — pow- 
Stefanem. tórzyła, siadając swobodnie na krze- 
W tym śle. , 
— Zastanawiam się nad kim 
pani właściwie iest?.. 
— Znowu te głupie ceregiele... — 
odparła — Poco pan się głowi nad tem 


strony. Zatrzymała się przed oświetlo- 
ną wystawą, odpieczętowała kopertę i 
przebiegała oczyma po literkach. 
Gdy skończyła, weszła do sklepu. 
kupiła nową kopertę. zalepiła i wrzu* 
ciłą list do skrzynki pocztowej. 

W dwa dni potem list ten dotarł do 
rąk Leny. 

W pierwszej chwili nie wiedziałała 


wydawał się jej obcy. 


z pierwszych słów domyśliła się kto jest 
adresatem. 


Sarefński zostaje zamordowany w tajem- List brzmiał następująco: 
niczy sposób. Kto go ziadtdował niewia 


domo narazie, Początkowo podejzany był „się na mnie za to, że nie pisałem. Nie 


ĖS e e o W O nn w KOZA mA A CERM LE JASA "WE 3 


nad naszą sprawą | doszedłem do 
wniosku, że powinienem wyjechać 


nuda. Duszę się w tej małomiastecz- 
kowej atmosferze. Tęsknota moja 
wzmaga się ku Tobie wśród tej sza- 
rzyzny. 
ludzi, gwar, aby zapomnieć o To- 
bie... Cisza, panująca-w mym pokoju, 
na ulicy I w całem mieście, dopro- 
"wadza mnie do szału. 

Piszę więc do ciebie pożegnalny 
list- Sama chyba domyślasz się, jak 
ciężko przychodzi mi wodzić piórem 
po papierze. Wiedz, że każde słowo 


celu Lehman naw*ązuje kon- 


takt z Ziuta, girlsą kabarefu „Zielona Pa- 
puza* i namawia ją do wyjazdu do: Bole- 
chowa. gdzie ma zająć się Stefanem. 

Ziuta odwicdza Stefana w gabinecie le- 
karskim i nawiązuje z nim rozmowę- 


tem, siąknięte jest łzami. 


Nie będę się rozczułał. Nie trzeba. 
Bądź zdrowa. 


mogłem. Wiele ostatnio myślałem | S!£: 


Muszę mieć wokół siebie 


tego listu nabrzmiałe od bólu, prze- | 


| (Dalszy ciąg jutro). 


dać, że posiadam świetną intuicję.. W 
najgorszym razie gdyby inne drcgi zá- 
wiodły, mogłabym zostać wróżką... A 
więc myślał pan przed chwilą o swej 
ostatniej miłości... Porównywał pan 
mnie z „tamtą“... prawda?.. 

Stefan milczał zażenowany. 

— | pan to nazywa głupstwem?.. 
Czy pan jest szczery wobec siebie?.. 

Ta kobieta zaczynała mu impono- 


wać. Po kilkuminutowej znajomości - 


znała już jego myśli i tajemnice, czyni- 
ła mu wyrzuty, a on nie Śmiał nawet 
zwrócić jej uwagi... 

— Ciekawa jestem jaki był wynik 
tych porównań... Która się panu lepiej 
podoba?.. 

Niech się pan nie sili na odpowiedź... 
Wiem, że nie powie pan prawdy... 
Mniejsza z tem... 

Podniosła się z krzesła. 
wciągać rękawiczki. 

Stefan miiczał w dalszym ciągu. 

— Dowidzenia.. — rzekła niespo- 
dzianie — Życzę panu spokojnej nocy... 

Nie przypuszczał, że odejdzie. Są- 
dził, że to kawał. Ale gdy zatrzasnęły 
się za nią drzwi, zrozumiał, że to nie 
żarty... 

Chciał wstać, zawołać — ale po- 
wstrzymał się... i 

— Dziwna kobieta.... — mruknął. 

Pewnie przyjdzie... — pomyślał — 


Zaczęła 


to nazywa głupstwem?..|A jeżeli nie?.. 


Uporządkował papiery, leżące na 
biurku. Po drugicj stronie znalazł kart- 


kę: 
„Jeśli bedzie Ci bardzo, bardzo 
A i tęskno, to przyjdź, Lipowa 2, 
uta“. 
Uśmiechnął się i schował kartkę do 
kieszeni. 


Rozdział osiemdziesiąty piąty 
S$obowiór 


P. S. — W ten sposób chciałem 
zakończyć mój ostatni list. Ale nie 
mogę. Muszę ci jeszcze powiedzieć 
na pożegnanie, że kochałem cię i ko- 
cham... Czy będę kochał — tego już 
dziś nie wiem. Uczynię wszystko, 
co leży w mej mocy, aby o Tobie 
zapomnieć. Gdybym mógł Cię wy” 
kreślić z pamięci!... Życzę Ci szczę: 
ścia i powodzenia w życiu!,.. Bądź 
zdrowa, Linuś!.. Twój Stef“. 

List padł na podłogę. Wraz z nim 


od kogo on pochodzi. Charakter pisma |opadła jedna łza, potem druga... 


Lena stała nieruchoma jak głaz z 


Ale gdy odpieczętowała kopertę, już | oczyma, pełnemi łez. 


Wszystko skończone. Stef wyjeżdża. 
Nie pisze dokąd. Opuszcza ją na zaw- 
sze. Stara się zapomnieć... Tak, to już 


— Kochana Linuś!.. Nie gniewajł; koniec. 


Opadła na tapczan, powtarzając cią- 


— Jedź, jedź... Jedź... 
Twarz ukryła w dłoniach i dodała: - 


— Ja jestem silna jak stal... Ja wszy- 
zagranicę. W  Bolechowie nie wy-|stko przetrzymami... Jedź, jeśli tak trze- 
' trzymam dłużej. Straszna panuje tu ba dla twego szczęścia... 


Nie złorzeczyła, nie winiła nikogo. 
Cierpliwie znosiła spadające na nią cio- 
sy. 

Wierzyła, że przyjdzie dzień, gdy 
wszystkie jej cierpienia zostaną wyna- 
grodzone, gdy radość życia i iej się 
udzieli. Tylko bardziej jeszcze posmut- 
niała, bardziej jeszcze zamknęła się w 
sobie i czekała... Była spokojna... Wie- 
działa, że ktoś zawsze nad nią czuwa... 

Choćby ów zamaskowany mężczy- 
zna z „Klubu Miljonerów*... Ciągle jesz- 
cze o im myślała... Czekała na okazję, 
by znowu się doń zgłosić. 

Okazja taka wkrótce się zdarzyła. 
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Banda aferzystów w KŃonfu' 
Kifpcy ponieśli dotkliwe straty | 


p „Kowel, 27 grudnia. |ścią pieniędzy, które wyjmowano z kae 
W ostatn'ch dniach grasowała w Ko- Sy dla sprawazenia czy starczy na wy- 
wly banda aferzystów, którym udało danie reszty. 
się nabrać licznych kupców na różne, Tak więc ofarą spryciarzy padli kup- 
kwoty. f , ley, zamieszkau przy ul. Warszawskiej. 
Afery polegały na kupnie różnych Łuckiej, Kleiner. Poljasiuk, Mandel i in. 
drobiazgów, za które płacić chcieli oraz niejaki Kramer przy ul. Bezımien- 
banknotami 50 lub 100-złotowemi, Po- nej, u którego aierzyści wyłudził 60 
t'eważ kupcy w większości wypadków zł. gdy ten zgodził się na rozmianę ich 
nie m'eli reszty. sprytni oszuści w ten, banknotu 100-złotowego. 
sposób gię urządzali, że prawie we Kilku członków bandv tej zdołano 
wszystkich wypadkach udawało im za-|j ująć i oddać w ręce policji. | 
| 


Największy i mafstłarszy Feaie Warszaw- 
ski w Łodzi 


„Wesoły Wieczór” 


(gmach kina „Mimoza*) ul. Kilińskiezo 178, Dojazd tramw. 4, 17,,10 i 16 


Dziś powtórzenie premiery p. t. 


„WWÓCIKa, 


brać kupione przedmioty wraz z czę” 


amobójstwo b. pałkownika rosyjskiego W pm 


Otruł się gazem w swem mieszkaniu 
Poznań, 27 grudnia. |poczem położył się na podlodze z ręko- 
1 


W mieszkaniu własnem przy ulicy | ma złożonymi do modlitwy. W tej pozy- 
Druzbackiej 8 pozbawił się życia 68-let-; cji znaleziono też zwłoki. ł 
ni emerytowany pułkownik armii rosyj-|  Przewicziono je do zakładu medycy 
skiej Michał Kolesnikow. ny sądowej. 

Kolesnikow otworzył kurki od gazu, 


Pogłoski o niezwykłym cudzie na Polesiu 


Ludność prawosławna przygotowuje się do wielkiej | 


BIGOS; 
i śmiech" 


Fascynuiący przegląd szlagierów i atrakcji. Udział biora: Bolska, Bal- 
cerakówna, Kidzińska, Jeryńska, Zdanowicz, Bolcio Kamiński, Romaniszyn, 


—— m. a m o R A W, A m W W A 0 w A na, 


uroczystości ; Relski. Duet Janaszków. Duet Willy Margot, Clou - Clou Ernesto Abissini. 
3 „., Pińsk, 27 grudnia. "pobieraną od Aulerczykowej, ogląda Codziennie dwa przedstawienia: pocz, 7.30 i 9.30 włecz.— Ceny miejsc 
Ludność Pińska i okolicznych wio- Cudowny obraz. od 49 zr. do 2 zł. 40 gr. — Powrót tramwajami zapewniony, 


W dniu 19 grudnia r. b, a więc w 
dniu św. Mikołaja, zostało OMA od- z 
> A prawione nabożeńsiwo w jej mieszkaniu 
kaniu Luby Auferczyk, zamieszkałej w przez duchownego prawosławnego. 


r | 
iż è ARCE" h y à LL) 
Pa prey ul; Wodociasewei 1120. |z Jednoczesnie rozela się voston |RODOLNICA polska zamordowana we Francji 


zok żyje pod wrażeniem wielkiego cudu, 
jaki rzekomo miał mieć miejsce w miesz 


przed 5 tygodniami miało nastąpić cu- | połączona z procesją i przeniesieniem 1 r TS Y 

"owne odnowienie się obrazu św, Miko- | obrazu do miejscowej cerkwi. Sąd skazał zbrodniarza na 10 lat więzienia 

jaja, „Na wieść o cudzie ściągają do jej W sprawie tej konsystorz prawosław t Marsylia, 27 grudnia- Wyrokiem sądu Barbe został skaza- 
mieszkania całe pielgrzymki ludności|ny ma przeprowadzić wkrótce docho+| Przed sądem przysięgłych w Cahors|ny na 10 lat ciężkiego więzienia. Sąd 
"rawosławnej, która za drobną opłatą, | dzenie, łoczyła się sprawa o morderstwo, do-qzasądził nadto powództwo cywilne w 


wysokości 40.000 franków. 
Zeromadzona na sali publiczność 0- 
mal nie zlinczowałą mordercy. 


konane na osobie roLutnicy polskiej, Ka- 


Zuchwały napad bandycki (ci. terse pate 777 
Sprawcy zostali schwytani Zniewolił 13-1etnią dziewczynkę 


5 4 W'etochtowice, 27 grudnia. |ucieczki, Józef wę da nie w 
,,, Jnegdaj okolo 1l-ej w nocy w po-| przytomności, pobiegł za nimi i udało ; N i , i 
bliža ul 3-go Maja 51 w Brzezinach AAR RIRA WAN ująć w polu jednego 18-letni zwvrodnialec stanął przed sądem 
Śląskich napadło trzech zamaskowanych z napastników. Po zerwaniu maski Radom, 27 grudnia. | zśwałconej zawiadomili o wypadku wła- 
osobników na 66-letnią Karolinę So-|rozpoznał w nim 42-letniego Jana Si- Wczoraj na ławie oskarżonych . Sądu | dze, 
bańską i jej 38-letniego syna, Józefa w | mona. — okręgowego w Radomiu zasiadł 18-letni Wczorajsza rozprawa odbyła się przy 
chwili, gdy szli do chlewu z > W czasie podjętego niezwłocznie | Antoni Kaczor z pod Zwolenia, oskar- |udrzwiach zamkniętych. 

Jeden z bandytów zgasił Sobańskiej przez miejscową policję pościgu ujęto żony o zniewolenie 13-letniej mieszkan- Sąd, biorąc pod uwagę niski poziom 
lampę, zaś drugi chwycił syna jego za | pozostałych dwuch napastników, mia- | ki tejże wsi Aleksandry C. umysłowy i nieletność oskarżonego Ka- 
gardło i począł go dusić, zasypując mn „nowicie 34-letniego Wiktora Gruszkę i W czerwcowy dzień b.r. udał się Ka- |czora, wymierzył mu karę 6 miesięcy 


jednocześnie oczy ziemią, 
Napadnięci poczęli wołać o pomoc. 
czem spłoszeni bandyci rzucili się do 


32-letniego Piotra Kawalca, wszystkich | czor z Cywhą w pole, W czasie zabawy | więzienia, darując mu ją jednocześnie 2 
z Brzezin śl. rzucił się nagle na swoją ai ek n o | mocy amnestji. 
balił ją na ziemię i zśwałcił. odzice 


urdak do eize D: . Jan Pola 
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lokatora, 2) znaleźć mięszkanie lub 
pojedyńczy Pokój. 3) sprzedać mieru- 
„homość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
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Mistrz robotniczy 


Beniaminek zwycięża mistrza i WiCEMISITZA saska niemieckiego 


interesujący przebieg turnieju tenisa stołowego 


Turniej tenisu stołowego zorganizo* 
wany przez beniaminka klasy „A“ — 
„Szłern* należał do ciekawych ze 
względu na udział mistrza i wicemistrza 
Łodzi — Hakoahu i Makkabi, oraz na 
liczne niespodzianki w jakie obfitował. 

Podwójny sukces w turnieju odniósł 
młody zespół „Szternu*, który potrafił 
zdobyć nietylko pierwsze rłiejsce w 
walkach drużynowych przed Hakoa* 
hem i Makkabi, lecz również i pierwsze 
miejsce w turnieju indywidualnym pań. 

'W obiecującym zespole drużyny ro- 
botniczej wyróżniają się specjalnie Ber- 
kenwaldówna i Band, którzy już teraz, 
pomimo niewielkiej rutyny, są groźny- 
mi przeciwnikami dla najlepszych za- 
wodników lokalnych. 

Do niespodzianek turnieju prócz 
pierwszego miejsca „Szternu* należało 
by zaliczyć również znaczną porażkę 
Hakoahu (zę Szternem) 1;4 i identyczną 
porażkę Makkabi z Hakoahem 1:4. 

Wyniki poszczególnych meczów by- 
ty następujące: 


SZTERN — MAKKABI 3:2. 
Single: A” Hin 
Lastman (Szt) — Kantor (M) 16:21, 


21:19, 11:21 (0:1). 

Band (Szt) — Librach (M) 16:21, 
21:15. 18:21 (0:1). 

Berkenwaldówna (S) — Liebfeldów- 
na S, (M) 21:14, 21:13 (1:0). 

Double; Band, Lastman— Inselstein, 
Librach (M) 19:21. 21:14, 21:19 (1:0). 

Mixte: Berkenwaldówna, Lastmen— 
Liebfeldówna, Kantor (M) 21:15, 17:21, 
21:17 (1:0). 

Mecz b. zażarty w singlach panów 
Kantor i Librach zdobywają po ładnej 
grze dla Makkabi punkty, lecz w pozo- 
stałych spotkaniach zwycięża Sztern, 
uzyskując ogólny wynik 3:2» : 


SZTERN — HAKOAH 44. 


Lastman (S) — Pytel (H) 21:14, ! À Í 
irym mowa zdarzył się znów na terenie 


11:21, 19:21 (0:1). 


HAKOTH — MAKKABI 4:1. 

Joskowicz — Librach (M) 21:11, 
21:10 (10). 

Pytel (H) — Kantor (M) 15:21, 21:14, 
21:19 (1:0). 

Pilichowska (M) — Liebfeldówna 
D., 26:24, 8:21, 19:21 (0:1). 

Rytel, Joskowicz — Librach, Kantor 
13:21, 21:11, 23:21 (1:0). 

Pilichowska, Pytel — Liebfełdówna 
D., Librach 21:16, 21:19, 22:20 (1:0). 

Hakoah zwycięża wysoko. Josko- 


Turniej hokejowy w Zakopanem 


Sierwsze zmytiestwo fioGcistów austrjachiti 


W poniedziałek rozpoczął się w Za- 
kopanem pierwszy w sezonie między- 
narodowy turniej hockejowy z udzia- 


łem Wiener Eislauf-Verein, AZS (Por 


znań), Legia (Warszawa) i Pogoń 
(Lwów). Turniej wywołał bardzo wiel- 
kie zainteresowanie i pierwszego dnia 
zgromadził ponad 3000 widzów. Wa- 


,|runki lodowe bardzo dobre. Rozegrane 


Prezes Baranowski nadaje P. D. S. 


$nterwencja $aństnomego Urzedu I.4 i F. W. 


Dyr. Baranowski — prezes P. Z. B. 
słynny już ze swych niefortunnych po- 
ciągnięć, szczególnie jeśli chodzi o na- 
sze stosunki z boksem _ zagranicznym. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa niezwy- 
kle przykrej dortmundzkiej afery pasz- 
portowej, a już opinja sportowa Polski 
poruszona została nowym „świetnym“ 
wyczynem prezesa Baranowskiego. 

Nowy ten kwiatuszek przewyższa 


swą „wonią“ wszelkie. dotychczasowe, 
“i| znajdujące się w olbrzymim bukiecie 


niesławnego prezesa. 
Nieszczęście chce, że wypadek o któ 


Band (5) — Joskowicz (H) 16:21, międzynarodowym i kompromituje w 


12:18, 21.19 (1:0). 

Polakówna (S$) — Fingerhutówna 
(H) 21:9, 21:16 (1:0). 

Lastman. Band — Pytel, Joskowicz 
22:20, 21:19 (1:0). 

Berkenwa!dówna. Lastman — Fin- 
gerhutówna, Pytel 21:14, 21:10 (1:0). 
-Jedyny punkt dla Hakoahu zdobywa 
Pytek, Joskowicz natomiast, zawodnik 
b. obiecujący gra jeszcze zbyt nerwor 
wa i nonełnia nienotrzehne hledv. 
PERIERE JEDZ TTW Z EZTE RET NAZZACE 


W czwartek 
międzyklubowe 
zawody bokserskie 


W czwartek, dn. 29 b. m. odbędą się 
w lokalu KP Zjednoczone przy ul. Przę- 
dzalnianej, międzyklubowe zawody bok- 
serskie przy udziale zawodników klų- 
bów lokalnych. Zestawienie par odbę* 
izte się w dniu dzisiejszym: 


Tanisiści polscy 


zaproszeni do Berlina 
W połowie stycznia odbędzię się w 
krytej kali w Berlinie zimowy turniej 
tenisowy, na który zostali również za- 
proszeni Hebda, Tłoczyński i Jędrze- 
jowska. 


Reprezenfacia kokserska 


Warszawy na mecz z Brnem 


" Skład reprezentacji Warszawy na 
miecz z Brnem został! ustalony nasiępu- 
jaco (podług kolejności wag): Małecki, 
Kazimierski, Cyran, Bąkowski, Sewery 
niak, Doroba. Karpiński. 

Jako rezerwowi zostali wyznaczeni: 
Rothole, Śmiech, Andera. 


nia, 


polwyiszyo 
Ski. 6.3.4 
Oto ni mniej, ni więcej, tylko p. Ba- 
ranowski ofiarował, goszczącemu w Pol 
sce wraz z reprezentacją Szwecii, pre- 
zesowi Międzynarodowego Związku 
Bokserskiego red. Sóderlendowi piękną 
złotą odznakę P. O. $. 

Znaczek ten widniał w klapie preze- 


stopniu nasz sport pięściar 


Stosunki polsko-czeskie 


Znaczne ożywienie zapanuje w sto” 
sunkach polskich i czeskich w obecnym 
sezonie sportów zimowych. 

Inaueurącją ich będzie udział Trop- 

uer E. V. w turnieju hokełowym w 
Krynicy. Zespół ten zapowiada ponad- 
to spotkanie z Krakowem, Katowicami 
i Warszawą. 

Dnia 31 b. m. w Westerowie odbędą 
się miedzynarodowe zawody saneczko” 
we z udziałem Węgrów i Polaków. 

W Starym Smokowcu, w dniach 6 
do 12 stycznia, odbędzie się tydzień 
sportów zimowych. Zapowiedziany u. 
dział 6 państw: Austrji, Jugosławi!, Nie- 


pokonany w Dąbrowie 


W Dąbrowie Górniczej bawiła w 
wicz wygrywa z łatwością spotkanie z | poniedziałek drużyna „Wacker“ (mistrz 
Librachem, Kantor w pierwszej partii | robotniczy Śląska niem'eckiego), roz" 
gra spokojnie i zwycięża, lecz w następ” |grywając mecz z robotniczym wicemi- 
nych Pytel gra znacznie lepiej i prze-|strzem Polski K. S. — Zagłębie. 
chyla szalę zwycięstwa na swą ko-|Zwycięstwo w stosunku 6:4 (4:3) od- 
TzyŚĆ. niosła polska drużyna. Widzów ponad 
W turnieju indywidualnym pań, w | 3.000. - - 


którym wzięło udział 6 zawodniczek, 2 
pierwsze miejsce zajęta Berkenwaldów- Pierwsze przygofowania 
belgów do startu w Polsce 


na ze Szturmu przed Liebfeldówną S. 
(Makkabi), i Polakówną (Sztern) otrzy- 

- Belgiiski Związek Lekkoatletyczny 
wyznaczył już zawodników którzy bę” 


mując w nagrodę pamiątkowy dypolm. 
dą startować w meczach z Polską i Po- 


znaniem. Wyznaczenie tych zawodnie 
ków już w chwili obecnej spowodowa- 
ne jest daniem im możności przeprowa” 
dzenia odpowiędniego treningu i dowo- 
dzi wielkiej wag! iaką belgowie przy- 
wiązują do zawodów w Polsce. 


Niemcy—Polska 4:1 (1:1) 


. Międzypaństwowe spotkanie 
robotnicze 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Lipsku w obecności kilku tysięcy wt. 
dzów mecz z cyklu o mistrzostwo Euro- 
py między reprezentacjami robotnicze” 
mi. Niemiec i Polski. Zwyciężyli Niemcy 
w stosunku 4:1 (1:1) wykazujęąc więk- 
sze od Polaków zgranie i znacznie lep- 
szą technikę. 

W pierwszej połowie drużyna pol- 
Ska ofiarnością nadrabiała swe braki 
techniczne i utrzymała wynik remiso- 
wy 1:1, lecz po zmianie stron sytuację 
opanowali w zupełności Niemcy, zdoby* 
wając dalsze trzy bramki. i kończąc 
męcz przy stanie 4:1. i 


zostały dwa mecze: W. E. V. — Pogoń 
3:1 (0:0, 3:0, 0:1). Pogoń broniła się 
bardzo dzielnie a w trzeciej fazie gry 
miała nawet przewagę. Gra stała na 
wysokim poziomie, W drugim meczu 
warszawska Legja uzyskała z poznań- 
skim AZS wynik nierozstrzygnięty 1:1 
(0:1, 1:0, 0:0). 


Inowrocławiu i Łodzi, budząc wszędzie 
zrozumiałe zdumienie. Nie chcąc jednak 
czynić gościowi przykrości, nie zapyty- 
wano go na temat odznaki, którą wszak 
lzdobyć można jedynie na boisku za 
: fizyczną i to tylko obywatel 


a Sóderłenda w czasie jego pobytu w 


polski. 

O tem był łaskaw zapomnieć p. Ba- 
ranowski. uzurpując , sobie „prawa, nie PA 
przysługujące nawet najwyższym do-| Po tem zwycięstwie Niemcy figuri- 
stojnikom. 7 ją nadal w tabeli na pierwszem miejscu 

Wieść o tem dotarła też do najwyż-| mając zdobytych 6 p.. przed, Austrią 
2 p. Polską i Czechami po 0 p. Węgry 
dotychczas jeszcze nie grały. O 


Piłka nożna na Śląsku 


Według wszelkiego prawdopodobień Podczaś Świąt zostały rozegrane na 
stwa p. Baranowski zostanie przez Z. Z.! Śląsku następujące mecze piłkarskie: , 
zdyskwalifikowany za nieprawne nada-| Ruch — IGC 4:4 (2:2). Bramki dla Ru-' 
nie odznaki. co leży wyłącznie w kom-|chu w składzie ligowym zdobyli: Pete- 
rek 2, Włodarz i Ligenza po 1, zaś dła 
IFC Görlitz i Poske. Pozatem Śląsk :.po- 
konał AKS 3:0, Diana — 06 Mysłowice 
30.:= 


szych władz sportowych, wywołując 
szczególnie w P.U. W.F. olbrzymie 
zdziwienie. A 
Kierownictwo urzędu przeprowadzi- 
ło już dochodzenie, które stwierdziło 
niezbicie winę prezesa Baranowskiego. 


petencji P. U. W. F. 


Walne zebranie Makkaki 


W niedzielę odbyło się w lokalu klu- 
bowym doroczne. Walne Zebranie” 
Makkabi“ na którem został wybrany 
astępujący nowy zarząd: prezes hono- 
rowy — ławnik Joel, prezes: adw. 
Sztrauch,  l-szy wicepr. dr. Bibergal. 
Il: p. Bister, IH wicepr. p. Fryszman, 
sekretarz: p. Koplowicz, skarbnicy: 
mgr. Jacobson i p. Domb, członkowie 
zarządu: mgr. Gajzier, dr. Weller, mgr. 
Rogoziński, *nż. Bodzęchowski, pp 
Wattenberg i Kaufman. 


Polski ograniczy się zapewne tylko do 
narciarstwa. 

W Nowym Smokowcu od 5 do 8-go| 
stycznia odbędzie się wiclki międzyna” 
rodowy turniej hokejowy, na którymi" 
wystąpi TH Krynica. n 

Słowiańskie zawody łyżwiarskie w 
jeżdzie szybkiej i figurowej organizuje 
w dniach 11—12 stycznia Morawska 
Ostrawa. W dniach 21 — 22 lutego w 
Strbskiem Plesie — zawody narctąrskie 
o puhar ministra oświaty. Organizato* 
rzy, SK Wysokie Tatry, zapewnili już 


| Polski, Rumunji i Węgier. Udział 
sobie również udział Polaków. 


Imprezy hoksiowe 


w Łodzi odwołane 


Wskutek odwilży, lód. na. stadjonie 
ŁKS-u i w Helenowie stajał, tak że wy” 
znaczone na święta Bożego Narodzenia 
pierwsze miecze hokejowe o mistrzo- 
stwo okręgu nie mogły dojść do skutku 
i zostały odwołane. j 


Wisła zwycięża 
Legję krakowską 
W towarzyskim meczu piłkarskim 


Głowacki, | rozegranym w Krakowie między temtel- 
Wysocki. Pisarski, Antczak. Mecz War-| 
szawa — Brno odbędzie się dnia 6 stycz, 


szemi Wisłą: (ligową) a Legją zwycię- 
żyła nieznacznie po zażartej walce Wi- 
sła w stosunku 4:3. i 


Kursy pływackie. 
Z. K S. Makkabi 


Sekcja pływacka Makabi prosi nas o 
podanie, iż przyjmuje w dalszym ciągu 
zapisy na kurs pływacki. 

Kurs odbędzie się na basenie w Zgie- 
rzut pod kierownictwem znanego instruk 


cłęstwem Hasmonei w stosunku 8:4. 
| tora p. Studzińskiego. è 
Zapisy są przyjmowane w lokālu 


Motyka zwycięża klubu przy ul. Gdańskiej 40 w godz. od 


w biegu narciarskim na 10 kim, |20 do 22-ej, w poinedziałki, środy i piat- 


W biegu narciarskim na 10 kim., któ ki każdego tygodnia. z 
ry odbył się w Zakopanem, zwyciężył 
Motyka przed Wojnem. Sonia Henie, mistrzyni świata, ` 
Skoki narciarskie, które miały się odj sztucznej jeździe na lodzie, występi - 
być na Krokwi zostały wskutek cienkiejj obecnie w  Monachjum, gdzie cieszy 
warstwy Śniegu odwołane. 


Hasmonea lwowska 
zwycięża Gwiazdę w stosunku 8:4 


W Warszawie odbył się w niedzielę 
mecz bokserski między Hiasmoneą 
lwowską a Gwiazdą zakończony zwy- 


się ogromnem powodzeniem. 


1 
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Howe polskie znaczki 


Ministerstwo Poczt I Telegratów wy- 
daje w najbliższym czasie znaczek pocz 
tewy okolicznościowy wartości 60 gro- 
szy z okazji 700-nej rocznicy założenia 
miasta Torunia, przypadającej w. r. 1933 
Znaczek ten, którego podobiznę poda* 
jemy na naszem zdjęciu przedstawia 
widok ratusza w Toruniu. 


Samotna dziecko w zumolocia 


Małe, dwuletnie dziecko odbyło samo, 
jako jedyny. pasażer, wielki 10t z Persji 
do Londynu. 


Codzienna nowalka 


Zdradziecki pocałunek 


cznie. 


W wykwintnem. sześciopokojowem 
mieszkaniu, panował wielki nieład. 

Na podłodze leżały rozmaite części 
garderoby j sprzęty domowe. Na stole, 
w pokoju jadalnym, stało kilka szkla- 
nek, butelka mmu, kieliszki, 


—  — — — — —- 


EXSRESS 


Moskwa pod rządami Sowietów 


Mimo niezwykłej wprost propagandy sowieckiej, donoszącej, że w Rosji pa- 

nuje Obecne ład i dobrobyt, powyższe dwie fotografie, przemycone z Rosj'. 

zadają kłam tym twierdzeniom: z lewej— stosunki na tramwajach moskiew- 

skich, z prawej — ludzie sprzedają na ulicy ostatnie mienie, by móc kupić so. 
sobie kron: kę chleba. 


Otwarcie piarfamentu ealpskiedo 


Król Fuad Egipski dokonał w tych dni ach otwarcia parlamentu w Kairze 
DYWANY www woń YYYY YYYY YNA ANTI 


Wolny dosten do morza jest warunkiem bytu Polski 


A dd NN 


wy. małżeństwo. 

— Ależ tyś był wprost zaślepiony— 
roześmiął' się Rudolf. — Nie mogłem ci 
nawet powiedzieć, że w tym okresie 
gdyś był z Heleną zaręczony, całowa- 
łem ją. 

— Tyś ią całował? — krzyknął Ar- 
tur. — Nie, to niemożliwe. 

— A właśnie, że tak było. Pewnego 
wieczoru siedziałem z Heleną į Natalią 


Przyjaciele przywitali się czule. 

— Co się tu u ciebie dzieje? — spy- 
tał po paru chwilach przybyły. . 

— Widzisz, mój drogi, znów zmie- 
niam stan cywilny — uśmiechnął się 


Artur. — Rozwodzę się. 
„ — Po roku? A co cię do tego skło- 
nilo? 


Artur zdenerwowany do najwyż- 
szego stopnia, nie mógł sobie nigdzie 
znaleźć miejgca. 

— Może sprzątnąć? — spytał go-w| ; a stano : 
pewnej chwili kamerdyner, kłanając: się | mnie odpowiednią żoną. Ta kobieta wo- 
nisko. góle nie myśli na serjo o małżeństwie. 

— Nie trzeba — odparł — Zaraz|Przyzwyczajła się do zabaw, pragnie, 
przyjdzie pani. Dziś zapewne zabierze |by ja ciągle podziwiali mężczyźni i nie 
swoją garderobę. , umiała stworzyć ogniska domowego. 

Kamerdyner znikł ża drzwiami. Musiałem z tem skończyć. 

Artur w dalszym ciągu krążył po po-|  — Zupełnie słusznie — Poparł go 
kojach, czekając na żonę. Rozwodził Rudolf. — Wiedziałem już przed ślu- 
się z nią. Miała przyjść. i zabrać swoje |bem, że nie będziesz z Heleną szczęśk- 
rzeczy. > |wy. Ta kobieta nie jest warta twoich 

Nagle do pokoju ktoś zapukał. gorących uczuć. , Przypominasż „ sobie 

— To ona! — pomyślał. zapewne że przyjaźniłem się z jej młod 

Ale zamiast żony zjawił się Rudolf, |szą siostrą, Natalią. I wiesz, dlaczego 
jego serdeczny przyjaciel, który już od i nie ożeniłejm się z nią? Dlatego, że była 
roku ciągle był w podróży, ,{ bardzo podobna do Heleny, 

Rudolf stanowczo. zjawił się w nie-| — Dlaczegoś dawniej mt o tem Wszy- 
odpowiednim momencie. Gdyby przy- stkiem nie mówił? = oburzył się Ar- 
szedł w parę godzin później Artur z|tur. — Gdybyś mt potrafił otworzyć o- 
pewnością Przyjąłby go bardzo serde- czy, z pewnością wybiłbym sobie z gło- 


— Helena stanowczo nie była dla. 


w ich ogrodzie. Założyłem się o coś z 
Heleną i wygrałem. Miałem dostać ca- 
tusa, Rozumiesz przecież, że nie liczy- 
łem wcale na wygraną. Ałe gdy wraca- 
łem do domu tuż przy furtce ktoś mi 
zagrodził drogę. To była Helena. Obje- 
la mnie i całowała namiętnie. 

— Ależ to niemożliwe, ty się mylisz 
— zawołał Artur coraz bardziej zdener- 
wowany. 

Dalszą rozmowę przerwała Helena. 

Przyszła z Natalją. 

— Pozostaw nas samych — 
Artur do Przyjaciela. f 

Gdy zostali w.dwójkę, Artur zwró- 
cit się do Heleny. 

— Jesteś jeszcze moją żoną i dlate- 
go pozwolę sobie poruszyć pewną spra- 
wę — rzekł spoglądając jej w oczy. — 
Rudolf powiedział: mi, że gdyś była mo- 
ją narzeczoną pocałowałaś go w parku. 
Jestem jednak pewny, że on się omy- 
ił, W ciemnościach przyjął Natalję za 


rzekł 
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i - Se ca ORG". A 
We wsi KTuławie pod Śniatyniem po- 
licja państwowa wykryła tajną gorzel- 
nię w domu Anny Achtemijczuk, która 
(dawniej trudniła się przemytem spiry- 
tusu z Rumunji. Obecnie, nie chcąc na: 
rażać się na niebezpieczeństwa, połą- 
czone z przemytem, urządziła prym 
tywny aparat, zapomocą którego pro- 
dukowała wódkę, sprzedawaną następ" 
nie w okolicznych wsiach. Na zdięciu 
naszem widzimy aparat gorzelńłany 
obok którego stoi „producentka“ Anna 

( Achtymiiczuk. 

EMI TAI ST TOK PTE ŁZA 


Czyżby konfikt' 
włosko-|ugosłowiański? 


i 


ŚĆ CAPS Ą 


Naprężona sytuacja polityczna pomię- 
dzy Włochami a Jugosławją zaostrzyła 
się ostatnio z powodu uszkodzenia lwów 
Św, Marka w Trau, stanowiących pom- 
nik historyczny z czasów, gdy miasto 
to znajdowało się pod panowaniem 
Wenecji, 


ciebie. ł 

Helena była wzruszona. 

— (Cieszy mnie, Arturze — rzekła 
— że nawet w takiej chwili nie straci- 
leś do mnie zaufania. Zawsze wiedzia- 
łam, że iesteś prawdziwym mężczyzną 
1 że znasz mnie do głębi. Niestety jed- 
nak w Ostatnich czasach byłeś ciągle 
rozdrażniony ł to widocznie spowodo- 
walo fakt, że obecnie się rozchodzjmy. 

Artur przygarnął Helenę do siebie. 

Gałowali się długo i bardzo gorąco. 

— Właściwie przyszłam tu po moią 
garderobę — uśmiechnęła się — ale już 
zmieniłam zamiar. Nie zabiorę, dziś mo- 
ich rzeczy. = 

Rudolf ulotnił się dyskretnie. 

Rozumiał, że w tej chwili, gdy mal- 
żonkowei pogodzili się ze sobą, jest już 
zbyteczny. 

Nazajutrz w południe Helena złożyła 
mu wizytę. Musiała go przecież popro- 
sić by więcei iej nie kompromitował. 
Ładnieby wyglądała, gdyby wszyscy 
mężczyzni, których całowała, opowia- 
dali o tem mężowi! 

„ Tak się jednak złożyło, że nie mó- 
wita o tem z Rudolfem. 

Spędzilj kilka rozkosznych godzin. 

A gdy wracała do męża od nowego 
kochanka, była już pewna że będzie 
zawsze dyskretny. 

Tłum. D. 
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